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Kraków 3 czerwca.
Ogólna sytuacya Europy nie uległa żadnej 

zmianie w przeszłym tygodniu. Pokój —  do 
tego stopnia pokój, że wszystkie dawniejsze 
pogłoski wojenne, przed przybyciem Cara do 
Berlina rozpuszczane, zostały nie tylko za 
przeczone, ale nawet nikt do nich przyznać 
sig nie chce. Zdawaćby się mogło, że same 
się pojawiły. Mniejsza o to , jakiś zły duch 
rozpuścił je po Europie, a skoro ci wszyscy, 
których użył do tego strasznego figla, wyrze­
kają się teraz ndziału, tem lepiej, dłużej mo­
że w spokojności zostanie Enropa.

Jedna tylko okoliczność cechowała tydzień 
obiegły, a nią była nieustanna mowa o poli­
tyce trzech cesarzy. I  rzecz dziwna, tyle o 
niej mówią, a nikt nie wie, przynajmniej nikt 
nie powiedział, jaka to jest ta polityka, do 
czego zmierza, zwłaszcza czego chce i kto ją 
prowadzi? A przecież czytamy ciągle, że Eu­
ropa jej zawdzięcza pokój; wszystko co się 
dzieje ma hyć tylko jej wzmocnieniem i do 
niej się odnosić. Nie mówimy już o takich 
wypadkach, jak podróż Cara do Berlina, za­
projektowany przez dzienniki, zwłaszcza wie­
deńskie, zjazd w Em s; ale nawet obecna wi­
zyta króla szwedzkiego w Berlinie, ma być 
przystąpieniem do polityki trzech cesarzy, a 
co najciekawsza, to że nawet spotkanie mo­
narchów austryackiego i włoskiego w Wene- 
cyi, koniecznie na karb tej polityki włożyć u- 
siłowano.

Była raz , nie tak bardzo dawno, polityka 
trzech nie cesarzy, bo Prusy wówczas nosiły 
królewską koronę, ale polityka trzech monar­
chów, potrójne przymierze, świętem przezwa­
ne. Tę politykę rozumieli wszyscy wybornie, 
i jej zwolennicy i ci co jej nienawidzili. Wie­
dzieli, przeciw komu była skierowaną: prze­
ciw rewolucji otwarcie, a przeciw Francyi ta­
jemnie. Celem jej, wyraźnie to wypowiadała, 
było utrzymanie europejskiej równowagi. W a­
gę z jednej strony trzymało śte Przymierze, 
z drogiej Francya i Anglia czyli Zachód; by­
ło to łatwe do zrozumienia, jakkolwiek wido­
czne, że przewaga była na północy, nie tak 
wielka wszakże aby się równowaga otrzymać 
nie mogła.

Owóż napróżno silimy się, kiedy tak pię­
kne frazesy w dziennikach szczególniej wie­
deńskich, czytamy o tak zwanej polityce trzech 
cesarzy, odgadnąć przeciw komo mogłaby być 
zwrócona, i jakiej to równowagi otrzymanie 
mogłoby być jej celem. Przeciwnika zaprawdę 
dopatrzeć się trudno. To co św. Przymierze 
nazywało rewolucyą, stoi dziś przybrane w 
płaszczyk liberalizmu, po stronie polityki trzech 
cesarzy, wyznaje się otwarcie nie tylko jej 
zwolennikiem, ale sojusznikiem. Przeciwnika 
więc w spółecznej sferze mniemana ta polity­
ka nie ma. W politycznej sferze trudnoby go 
wynaleść. Któżby sile tych trzech mocarstw 
razem idących oprzeć się zdołał? Nikt nawet
0 tem nie zamarzył. Francya, jak to tylekroć
1 słusznie powtórzono, nie wchodzi dzisiaj w 
rachubę. W Anglii systemat nieinterwencyi 
dotąd kieruje polityką; zachciankom interwen­
cyjnym o jakich mówił przed parą dniami 
lord Derby, Europie nie bardzo się chce wie­

rzyć. Włochy liczone bywają przez Prusy za 
sprzymierzeńców. W Hiszpanii wojna domo­
wa—  Zachodu więc jednem słowem w polity 
cznem znaczeniu nie ma. Trudno zatem mnie­
mać, aby celem polityki trzech cesarzy miało 
być utrzymanie równowagi w Europie, bo nic 
i nikt tej polityki równoważyć nie może. Na­
suwa się zatem pytanie: czy celem jej nie jest 
przypadkiem utrzymanie równowagi nie euro 
pejskiej, ale własnej? Czy nie idzie o to, aby 
między temi właśnie trzema mocarstwami nie 
było zbytniej przewagi jednego nad drugiemi ?.

Dla tego też w tem przypuszczeniu, ważna 
różnica między tą polityką a polityką śgo Przy­
mierza leży w tem, że w polityce trzech ce­
sarzy nie ma przymierza, co więcej celem jej 
jest to, aby przymierza nie było. Polityka 
trzech cesarzy ogranicza politykę każdego z 
nich; jak znów z drugiej strony zaręcza pe 
wną niepodległość, przez to, że nie ma przy­
mierza dwóch przeciw trzeciemu. Jak wielkiej 
trzeba zręczności dyplomatycznej, aby taką 
politykę prowadzić, już to samo wskazuje, że 
dyplomacya musi zastąpić brak europejskiej 
równowagi. Na tem a nie na czem innem, 
zawisł pokój europejski, i w tem też tylko 
znaczeniu, polityka ta jest rękojmią europej­
skiego pokoju. W  tej samej chwili bowiem 
jakby się zjawiło w tej polityce przymierze, 
zniknąłby pokój. Kto wie czy nie na tę chwi­
lę czeka ów sojusznik polityki trzech cesarzy, 
ogólny europejski liberalizm. Korzysta on z tej 
wielkiej gry, jaka się w tej chwili w Europie 
odbywa, aby osłabić jedyny żywioł, któryby 
spółeczność na prawdziwych i silnych mógł 
utrzymać podstawach. Popiera zaś tę polity­
kę, bo liczy na mocarstwo, które przewagą 
swą głównie ją kieruje, a walkę temu żywio­
łowi wypowiedziało. W każdej bowiem poli­
tyce, Dawet trzech cesarzy, musi być przewa­
ga ; z niesłychaną zręcznością się prowadzi, a 
poznać ją można w tem, że polityka dwóch 
mocarstw nie staje pod żadDym względem w 
zupełnej sprzeczności z kierunkiem politycznym 
mocniejszego wspólnika.

i wielkie klęski dyplomatyczne tegoż mocarstwa 
już nie należą do wypadków nadzwyczajnych, nie 
powiedzie się także usiłowanie berlińskiego biorą 
prasowego, aby wmówić w Austryę, że biskup wro 
oławski Dr Forster, przestawszy być biskupem pru 
skiej części dyecezyi wrocławskiej stracił także to 
dostojeństwo kościelne co do części austryackiej 
tajże dyecezyi. Wywody Oaz. Kotońskiej i Natio­
nal Ztg w tej mierze są tak słabe, chęć narzuce­
nia Austryi wyroku pruskiego tak śmieszną, iż na­
wet dzienniki tutejsze, jak Fremdenblatt i radykal­
na Vtrstadt Ztg nie dały się złapać, lecz owszem 
stanęły w obronie niezawisłości państwa austrys- 
ckiego, pomimo, że rozchodzi się o biskupa.

N. Pan n ie  p o j e d s i *  do Ems  i to s t a n o w ­
czo. Tak mnie zapewniają. Na wytłumaczenie tej 
wiadomośoi wystarczą — jak już wspomniałem -  
te same powody, które przytoczono na usprawie­
dliwienie zaniechania podróży do Galicyi, tudzież 
okoliczność, że nie zachodzi żadna przyczyna od­
bycia przejażdżki do Ems.

KOKESPONDENCYA „CZASU*!

W ie d e ń  2 czerwca.

(R .)  Doniesienia telegraficzne wczorajsze o mo­
wie angielskiego ministra spraw zagranicznych, zro­
biły tu wielkie wrażenie. Mowie tej wtóruje dziś 
od razu poważny głos w Journal des Debata. Lord 
Derby dowiódł po raz pierwszy, że strach przed 
wszschpotęgą pruską powoli mijać zaczyna, ża zno­
su nadeszła chwila samodzielności wszystkich in­
nych mocarstw. Przed dwoma Isty nie śmiałby 
jeszcze żaden minister europejski w podobny spo­
sób mówić o Niemczech i o polityce kr. Bismarka, 
jak mówił wczoraj lord Derby. Europa zostawała 
przez 5 lat pod brzemieniem uroku zwyoięstw pru­
skich, a dopiero teraz nabiera przekonania, że je­
dno mocarstwo nie może i nie powinno rozstrzy­
gać o losach innych państw i narodów. Rosya i 
Anglia wystąpiły przeciw prądowi wojennemu w 
Berlinie, a Anglia oskarża Niemcy przed całym 
światom o zamiary zakłócenia pokoju europejskie­
go. W Berlinie uozuli znaczenie mowy ministra 
angielskiego i dla tego pruski świat rządowy teraz 
będzie bardziej pokojowym, niż kiedykolwiek.

W chwili, kiedy dyplomacya europejska poozyaa 
otrząsać się ze strachu przed Prusami, kiedy małe

P a r y ż  29 maja.

(B .)  Zgromadzenie narodowe od trzech dni za­
jęte dyskusyą o kolejach żelaznych; pomimo bar­
dzo interesujących mów kilku deputowanych w kwe- 
styi tak ważnej pod względem ekonomicznym, u- 
waga opinii publicznej w zuprłnie inną strorę zwró­
cona. Każdy ciekawem ckiem śledzi objawów ży­
cia nowonarodzonej komisyi trzydziestu i rezulta­
tów jój działalności. Godność prezesa tej komisyi 
dostała się p. Lóonce Lavergne, znanemu ze swych 
dążności pojednawczych i politycznego eklektyzmu; 
w obecnem położeniu wybór ten tylko pochwalić 
można. Spodziewać się należy, że pod przewodni­
ctwem p. Lavergne, komisya prace swe pokieruje 
tak, że jeżeli nie zadowolni zupełnie żywiołów kon­
serwatywnych, to przynajmniej nie przestraszy lu­
dzi dobrej woli. Jej interesem byłoby może, aby 
złośliwa przepowiednia bonapartystów się nie ziśd- 
ła i komisya nie wydała ze swego łona ani krwio­
żerczych zasad ani czerwonego widma nowój Ko­
muny.

Wybory do senatu eą ostatnią deską ratunku dla 
booapertystów; to też chwytają z& nią z gorączko­
wym sapałem, z rozpaczą tonącego człowieka. 0- 
twarteść i rzetelność w polemice nigdy nie cecho­
wały stronników cesarstwa; oburzającym, a co naj­
mniej, śmiesznym jest zarzut jaki robią republika­
nom mieszając ich z błotem za to, że się organi­
zują i przygotowują starannie do nadchodząoych 
wyborów sanatoryalnych. „Jules Simon, woła p. de 
Pene w Paris Journal, koncentruje w swych rę­
kach wszystkie nici tćj rozległej organizacyi, któ­
ra nas prosto prowadzi do republiki gambettow- 
skiej a później nas popchnie w bezdenną przepsść." 
Zużyty to argument, któremu mało już kto dowie­
rza. Ale dlaczegóż bonapartyści nazywają grzechem 
i zbrodnią u republikanów to, co u siebie uważa­
ją za wielką zaletę i Cnotę? Chciałbym zajrzyć na 
chwilkę do tajnych papierów p. Rouhera, aby się 
dowiedzieć, w jaki sposób on swe owieczki mustru- 
je i do przyszłych wyborów przysposabia; prawdo­
podobnie odkryłbym nie jeden fakt podobny do 
tych, jakie wykazał raport P- Savary i prefekta 
policyi. Wiadomo jednak wszystkim, że złoto w tej 
propagandzie główną gra rolę- Obecnie potrzebują 
bonapartyści tego metalu więcej niżeli kiedykol­
wiek; Anglicy ciągło im go dostarczają. Słyszę, że 
Rouher znowu znaczne sumy w* bankierów lon­
dyńskich pożyczył na procent bajeczny. Póty dzban 
wodę nosi, aż się ucho nie urwie: jak tylko kapi­
taliści angielsoy odmówią pieniędzy, (a wiecznie 
rogu obfitości niezawodnie wylewać nie zechcą), 
to sprawa bonapartystów przepadnie na zawsze, bo 
legenda napoleońska urok swój strąciła we Francyi.

Wczorajsze i dzisiejsze dzienniki twierdzą, że 
w razie gdyby Zgromadzenie narodowe przyjęło 
głosowanie zbiorowe przez departamentu (scrutin de 
liate). Dufaure z kilku innemi członkami gabinetu 
nie pójdą ża przykładem Buffet:* i teki swoje za­
chowają. Są tacy co utrzymują, że Buffet rad ko­
rzystać z tej okoliczności, żeby zrzucić z siebie

niemiły ciężar rządzenia, inni zaś z uśmiechem do­
dają, że Dufaure pierwszyby przyklaskiwał zmianie 
wiceprezesa gabinetu.

Korespondencja z Ems umieszczona w tych 
dniach w Journal des Dibats sprawiła nie małe 
wrażenie w kołach politycznych i w dziennikarstwie 
francuskiem. Do listu tego przywięzują tu wielkie 
znaczenie, bo wyszedł podobno z pod pióra oso­
by wysoko postawionej na dworze rosyjskim. Bo- 
napartystom wcale tan pasztet nie smakuje, wszy­
stkie bowiem ich nadzieje i złudzenia w niwecz o 
braca. „Rzpita powtarzają oni bezustannie, nigdy 
sprzymierzeńców mieć nie będzie w Europie. Ro­
sya tylko z powrotem cesarstwa, odnowi przyja­
cielskie stosunki z Francyą." Korespondencya o 
której mówimy, dowodzi przeciwnie, że „polityka 
rosyjska nie ma uprzedzenia do żadnej formy rzą 
du we Francyi, że nie ma najmniejszego powodu 
sprzeciwiać się ustaleniu Rzpltćj, i owszem, chę­
tnie z nią sympatyzować będzie, byleby tylko u- 
gruntowaną została na trwałych podstawach, i 
przedstawiała wszelkie rękojmie porządku. Ga do 
cesarstwa, Rosya nie widzi w przeszłości ża­
dnych faktów, któreby ją związać mogły przyj a- 
jacielskiemi węzłami z dynastyą Napoleonów. Je­
żeli kto życzy sobie odbudowania cesarstwa, to je­
dynie Niemcy.

Jakkolwiek miłą być może dla republikanów te 
gorzka dla bonapartystów pigułka, nie sądzimy je­
dnak, żeby korespondent z Ems był dobrze poin­
formowanym co do sympatyj niemieckich dla ce­
sarstwa we Francyi. Cesarstwo bowiem tutaj stać 
może tylko na gruncie zaborczym i przynosi z so­
bą dążności przeważnego oddziaływania na sprawy 
europejskie. Ani gabinetowi petersburskiemu ani 
berlińskiemu podobna ewentualność uśmiechać się 
nie może; dla tego gotowiśmy uwierzyć w sympa- 
tye tak jednego jak drugiego dla republiki fran­
cuskiej, która tylko treskę o siebie samą przed 
stawia i potrzebuje wiele czasu dla swej wewnę­
trznej organizacyi; przez długi więc czas obu gabire 
tom najmniej szkodliwą formą rządu wydać się 
może. ___________________

■ A r a k ó w  d. 3 czerwca. (Sprawozdanie z po­
siedzenia Rady miejskiej d. 2 czerwca). Przewo­
dniczy Prezydent mir sta Dr Z y b l i b i e w i c z ;  rad­
ców miejskich obecnych 40.

Po zatwierdzeniu protokółów z trzech ostatnich 
posiedzeń i odesłaniu wniesionych do Rady m. po­
dań przeważnie w sprawach budowniczych do wła­
ściwych sekcyj, udzieliła Rada m. trzechmiesię- 
cznego urlopu Radcom m. D e i c h e s o w i  i Lei -  
t e r  owi.

Następnie odczytał sekretarz następujący wnio­
sek Radcy m. R z e w u s k i e g o :  „Że jest ciągły 
brak mieszkań w Krakowie, jest rzeczą nie do za­
przeczenia ; dowodzą tego nowe budowle, które po­
mimo, że ich przybywa, wszystkie są zaraz zamie­
szkiwane bez uszczerbku dla starych domów.

Również jest rzeczą wiadomą, że z każdym z 
domów źte utrzymywanych, grożąoych upadkiem, 
Mrgistrat postępuje jak z pustką, co jest natural- 
nem i słusznem. Lecz dlaczego dotychczas nie 
spotkało to pałacu biskupiego, który przez 26 lat 
z górą przypomina miastu straszną klęskę pożaru, 
świecąo nagiemi murami, a który mógłby być wy­
bornie przynajmniej tymczasowo spożytkowany na 
pomieszczenie szkół lub urzędów, trudno powie­
dzieć. Dla tego wnoszę: Rada m. uchwali: Upo­
ważnia się Prezydenta miasta, aby tenże od władz 
właściwych zażądał, iżby pałao biskupim zwany, 
najdalej w przeciągu roku był wy restaurowany m 
gdyż w przeciwnym razie postąpi się z nim jak z 
pustka".

Wniosek ten odesłano zgodnie z życzeniem wnio­
skodawcy do sekcyi ekonomicznej.

Radca m. D w o r s k i  przedstawił następnie dwa 
wnioski, z których pierwszy brzmi:

„Tak ze względów moralności publicznej, jak ze 
względów ekonomicznych, przedewszystkiem ze 
względów sanitarno - policyjnych byłoby do życze­
nia, aby przy udzielaniu pozwoleń do ustawiania 
różnego rodzaju bud z tak zwaremi teatrami ma- 
gicznemi i t. p. więcej zachowywano ostrożności;

co więcej, aby raz tę sprawę uregulowano i stale 
pewne miejsce na teo cel przeznaczono. Wnoszę 
przeto, Rada m. uchwali: 1) Wyznacza się na ten 
cel plac pod zsmkiem i nie wolno nigdzie, oprócz 
tam wystawiać żadnych teatrów ani innych wido­
wisk publicznych; 2) Pozwolenia mogą być jedy­
nie udzielane, jeżeli przedmiotem widowiska są 
dzieło sztuki, artyzmu lub nauki w jakimkolwiek 
jej kierunku i nie rażą estetyki i moralnośń pu­
blicznej".

Drugi wniosek R. m. D w o r s k i e g o  brzmi:
Jaimarki krakowskie tak w ostatnich latach pod­

upadły, iż nietylko miastu naBzemu zaszczytu nie 
przynoszą, ale i pod względem materyalnym zna­
czną mu szkodę wyrządzają, wnoszę przeto:

1) Jarmarki krakowskie odbywające się na św. 
Wojciech i św. Michał każdego roku, mają być 
w roku bieżącym zniesione. 2) Wykonanie tej u- 
chwały poleca się Magistratowi.

Pierwszy z tych wniosków odesłano do sekoyi 
sanitarno-policyjnej (Vtej), drugi zaś do sekcyi e- 
konomicznej i skarbowej z wezwaniem, aby jak 
najspieszniej zdała sprawę.

Nim przystąpiono do porządku dziennego przed­
stawił sekretarz p. Z a w i ł o w s k i  imieniem pre- 
zydyutn wniosek naglący oo do przyazłyob wybo­
rów do Rady miejskiej, mianowicie:

1) aby wybory odbywały się w ten sposób, iż­
by w jednym dniu jedno tylko koło wyborcze rad­
ców miejskich wybierało! 2) aby pomiędzy wybo­
rami jednego koła a koła drugiego była przerwa 
przynajmniej 24 godzin; 3) aby koła wyborcze na 
2 oddziały podzielone w jednym dnin w oddziel­
nych miejscach wybierały; 4) aby dla uniknienia 
ścisku przy głosowaniu i pośpiechu przy obliczaniu 
głosów wyborcy koła I w dwóch miejscach mogli 
głosować, mianowicie wyborcy od lit. A. do Ł .  w 
jednem, a wyborcy od lit. M. do Z. w drugiem 
miejscu; 5) aby wybory odbywały się w godzinach 
od 9ej do 12ej w południe i od 3ej do 5ój po po­
łudniu; 6) aby komisye wyboroze o godzinie 5ej 
przystąpiły do obliczenia głosów, a o ileby tę 
czynność do godziny 7ej tegoż dnia ukończyć nie 
mogły, takową zaraz nazajutrz w godzinach do 
wyborów przeznaczonych dokończyły, protokół spi­
sały i rezultat :cgłosiły; 7) aby komisye wyborcze 
w kisżdym oddziale wyborczym składały się z trzech 
przez Radę m. delegowanych Radców miejskich, 
dwóch wyborców przez delegowanych Radców przy- 
branyoh i jednego urzędnika magistratu przez Pre­
zydenta wyznaczonego; 8) aby wybory odbywały 
się naprzód w obydwóch oddziałach koła III, po­
tem w obydwóch oddziałach koła II a na ostatek 
koła I.

Nadto zawiadamia sekretarz, że Prezydent wy­
znaczył na wybory dsień Igo lipoa dla koła III, 
dzień 3go lipca dla koła II, nakoniec dzień &go li- 
pca dla koła I.

Przy rozprawie nad powyższemi wnioskami żą­
dał Radca m. Zieleniewski, aby zmieniono do­
tychczasowy a przez Prezydenta i na ten rok 
proponowany porządek wyborów; mianowicie żą­
dał, aby naprzód głosowało koło I czyli inteligen- 
cyi, następnie koło II a na ostatek koło IB.

Radca Chęciński wnosi, aby wszystkie trzy ko­
ła wybierały w jednym i tym samym dniu, gdyż w 
ten sam sposób odbywają się wybory posłów do 
sejmu.

Radca S p i r a  zwraca uwagę, że wybór koła II 
przypadłby według wniosku Prezydenta w sobotę; 
izraelici nie mogliby więc w tym dniu głosować. 
Żąda przeto, aby na wybory z koła U inny dzień 
był wyznaczony.

Podczr.s głosowania poprawki radeów m. Z i e l e ­
n i e w s k i e g o  i C h ę c i ń s k i e g o  npadają, a prsy- 
jęte zostają wnioski prezydenta. Co do uwagi r. m. 
S p i r y  oświadcza przewcduiczący, że ją uwzględni.

Wybór członków do komisyj wyborczych pozo­
stawiono na wniosek r. m. M u c z k o w s k i e g o  pre­
zydentowi miasta.

R. m. G w i a z d o m o r s k i  przedstawia następnie 
wniosek naglący sekcyi skarbowej wzmoonionej tej 
osnowy: Z kwoty 120,000 rłr. przez bank hipote­
czny 5 b. m. spłacić się mająoej zaknpić walory, 
a mianowicie: albo obligi incsmnizaoyjne, albo 5%

Gzfśó litftraoko-urtjstfozna.

0 Aryoście i Orlandzie szalonym
(z powodu czterechsetnej rocznicy.)

II.
Ariosto pierwszy raz wydał Orlanda Szalonego 

w r. 1516, drugą poprawną i bardzo zcueoioną 
odycyę zrobił w szesnaście lat później, to jest 
1532 r. i odtąd w ciągu XVI wieku liczono około 
sześćdziesiąt wydań w różnych miejscach. Całe Wło­
chy go czytały, a zagranica tłómaczyła, na wszy­
stkie niemal znaczniejsze języki. Bajka ze wszy- 
Btkiemi zawikłauiami i niezliczoncmi przygodami, 
najnispodobniejszemi do prawdy, zawsze znajdzie 
chętnyoh czytelników, zwłaszcza, jeżeli obok tego 
niebrak dowcipu, który nie ma ani ojczyzny, 
ani daty, a wszędzie się podoba, bo zrozumiał; 
dla każdego.

Wypadałoby mi z porządku rzeczy powiedzieć 
ooś o treści Orlanda, choćby najźwięźkj; ale nic- 
wiem co może być nudniejszego i dla piszącego i 
czytającego, jak oskrobywanie szkieletu, a jeszcze 
ss poematu tak zażywnej tuszy jak Aryostowy. Mniej- 
szaby o znudzenie siebie i drugich — nuda z pre­
tensją do głębokości stała się za naszych czasów 
dziesiątą musą — locz gdzie jest prawdziwy sęk, 
oto w samem opowiadaniu włoskiego poety, które 
wije się po takich labiryntach, że nawet z rdcią 
Aryadny wydostać się z nich niespasób. Aryost je­
dnocześnie zacz )pia o kilka awantur; porzuca jedną 
dla drugiej, i to w ncjciekawszej połowie, aby do 
i.mej przeskoczyć i to gdzieś na drugi koniec świa­

ta, za to umie bardzo 2ręcznie przy insej sposo­
bności wracać do przerwanego opowiadania. Jest 
to ulubiooa jego igraszka, która jednak ma tę nie­
dogodność, że czytelnikowi tak zamąci głowę, iż 
ten dobiwszy się do ostatniej, caerdzient&j szóstej 
pieśni, sam nie wic, czy to już koniec, lub nie. 
Niesądzimy jednak, aby ten pozorny nieład niebył 
u niego wyrachowany; tej naiwności nicmiał dwo­
rak poets. W trzynastej pieśni widzimy piękną Bra- 
damantę znajdującą się w bardzo krytycznem po­
łożeniu — nagle przez autora opuszczoną — który 
z t-go tak się tłómaczy: Zostawmy „Bradamantę 
zaczarowaną, ala się o nią nietroszczmy; jsk przyj­
dzie czas, potrafię ją wydobyć z tych sideł wraz 
z jej Rugierem. Rozmaitość przecież podoba się, 
a moje historyjki mają ten przymiot, że skacząc 
a miejsca na miejsce urozmaicają się, ku uciesze 
słuchających." Za tym aryostowym systematem prze­
skoków, poszedł Byron w Don Juanie i Słowacki 
w Beniowskim -  z tą jednak różnicą, że oni prze­
rywają swoje opowiadanie, aby o tem lub owem 
dowcipne lub satyryczne słówko powiedzieć, jakby 
w nawiasie — bynajmniej zaś nieplączą ze sobą 
kilku naraz opowiadań kręcących się ciągle około 
jakiej zakochanej pary podróżującej na hipogryfacb, 
błądzącej po zaczarowanych pałacach, mającej do 
czynienia ze smokami i olbrzymami a zawsze i 
wszędzie bitwy tylko i same bitwy — nio też w nich 
niesłycbać prócz mieczów dzwoniących o tarcze i 
hełmy.

Jednakowoż każdy może zapytać o treść Orlan­
da 1 ale cóż mu na to odpowiedzieć? Tytuł każe 
się domyślać, że to być musi bistorya szaleństw 
tego Paladyna pałającego miłośoią dla pięknej An- 
gieliki? Gdzietam! Szaleństwo Orlanda jest tylko 
zwyczajnym ustępem z którym się nie spotkasz, aż 
kiedy przeczytasz dwadzieścia trzy pieśni, a i po

d w u d z ies tu  trzech niewiele nim zajmuje się p o e ta . 
Jed.-s.ko ?oż sastanowiszy się bliżej, właściwym bo- 
h a ty re m  nie je s t  tu  Orlaud, czyli Roland s io s trz e ­
niec Karała W., który w rycerskich wiekach napeł 
nił sobą tyle poematów i pieśni wojennych, ile ra­
czej Rugier, którego racłżeństwo z Bradamantą u- 
łożone w ciebie, wydało latorośle domu książąt 
Esteńskich. Poemat właśnie końozy się na połą­
czeniu tej paty; a lubo poeta kładzie pewien na­
cisk na Orlanda, tego rycerza par excellence, to mi­
mo tego czujesz jak cię gwałtem ciągnie do Ru- 
giera i Bradamanty, dwóoh ulubionych przez niego 
postaci. Historyczny Orland, a raczej R land w cień 
się usuwa — wielka szkoda 1 przez to bowiem poe­
ta stał się dworakiem, pochlebcą w poezyi, zapo­
minając, że tej muzie nic bardziej nieprzystoi jak 
niezawisłość. Kto przeczytał Orlanda, niezawodnie 
uczuł się jak ryba w wodzie w żywiole heroicznym 
i rycerskim. Nic tam cieprzeszkadza żyć w tem 
złudzeniu, wszystkie bowiem sprawy powszednie, po­
spolite, usunięte są ze sceny: a miłość i honor 
jedynem prawem, aczkolwiek bismarkowska: siła 
przed prawem, najczęściej rozstrzyga w tych pię­
knych kwestyach miłości i honoru. Wygląda to 
przecież na świat i spółeczeństwo dość nienatu­
ralne. Z tem wszyątkiem trudno się oprzeć czaro­
wi tej poezyi porywającej nas, i unoszącej ze sobą, 
choć rozum się opiera, nierad tonąć w marzeniach 
bez celu — ale wyobraźnia, kładzie tu swoje „nie- 
pozwalam" i staje w obronie tych rycerskich ba­
nialuk, powiadając: a czyż moje bujanie nie m» 
prawa nazywać się poezyą?

Nierzadkie są u Aryosta miejsca budzące sym- 
patyę, między innymi ten Orland zawsze gotów u- 
jąć się za pognębionym, oawet kiedy jeg3 8erce 
czem innem zajęte. Z jakąż to łatwością skręca 
z drogi wiodącej go do ukochanej Angieliki, ażeby

lecić w obronie jakiejś księżniczki holenderskiej. 
To znowu rąbiąc się z Ferragusem, spostrzega, że 
on nie ma hełmu i daje mu swój własny. lanym ra­
zem Mandrikord wyr?ąd?a mu krwawą obelgę— ale 
gdy widzi, że on miecza niema przy boku, sam 
się rozbraja i sławny swój miecz Durandal wiesza 
na drzewie.

Poeta ubóstwiający szwaleryę, obrzuca najwię 
fesrą pogardą wynalazek broni palnej. Piekło, po­
wtarza on, ryrzuciło na ziemię ten nowy redzaj 
ni czczenia się, przeciw któremu niozem największe 
męstwo. Czemuż nio znał iglicówek i Krupów? — 
Mógłby powiedzieć jeszcze więcej stanowczo, że 
jakiś czarnoksiężnik taką broń palną włeżył w rę­
ce tyrana równie podszytego tchórzem jak prze­
wrotnego Lecz Rolrnd wydziera tę broń owemn 
tyranowi, a niechoąc i sam jej użyć, i aby jej kto 
inny używał, ciska ją w głębie Oceanu. Poeta wszak­
że dodaje (P. XI): „Ostrożność ta niezdała się na 
nio; nieubłagany bowiem wróg rodu ludzkiego, któ 
ry wynalazł był tę broń na podobieństwo piorunu 
wypadającego z chmury i uderzającego w człowie­
ka, jest tylko powtórzeniem się tego co zrobił, u- 
wcdząc jabłkiem pierwszą kobietę w raju. . .  Pie­
kielne to narzędzie (zatopione przez Orlanda) wy­
dobył jakiś magik za pomocą czarów z głębi mor­
skiej, gdzie pizez wiele wieków leżało na sto są­
żni pod wodą; on to zaniósł je Niemcom, którym 
szatan tak poostrzył rozum, na nasze nieszczęście, 
że nareszcie odgadli do czego służy. . .  Odtąd Wło­
chy, Francya i inne królestwa dowiedziały się do­
piero tej okropnej tajemnicy".

Aryosto zacina czasami i na ton poważny. Mó­
wiąc o miejscach świętych, opanowanych niegdyś 
przez Krzyżaków, tnie taką apostrofę:

„Rycerze! wy co grotami kopii waszych powin- 
niśaie podpierać tylko wiarę świętą — to przeci­

wnie w riersiach własnych braci estrze topioie. O 
Hiszpanie, Francuzi! Germanowie, Szwajcary! gdzie­
indziej zwróćrie wasze podboje, szukajcie zaszczy­
tnie] szych zdobyczy! Ziemie te, gdzie dzisiaj wpa­
dacie z żelazem, dawno już dawno wyznają Chry­
stusa".

Mógłby kto myśleć, że przytaczając takie ustę­
py, myślę brać na seryo tego poetę; ale tak nie 
jest, bo to właśnie, dałoby o nim najfałszywsze 
pojęcie. Prawdziwym charakterem tej pseudo epo­
pei jest satyra przechadzająca się po tych okta­
wach pod najrozmaitszą postacią, i tam, gdzie się 
jej najmniej spodziewasz.

Miłość nawet, choć niby to środek ciężkości ca­
łego poematu — jest tylko żartem u niego. Pra­
wda, że mieł on najgorsze wyobrażenie o kobie­
tach w ogólności; też kiedy chce pocieszyć Rodo- 
monta płaczącego nad niestałośoią Doralicy, każe 
jakiemuś oberżyście opowiadać mu historyę Astolfa 
i Jokondy pożyczoną z Dekameronu Boccaciusza, 
która ms dowieść, że niema kobiety, któraby wol­
ną była od tego rodzaju ułomnośoi.

Atoli nietylko płeć piękna wystawioną jest na 
pociski jego satyry. Zakony i zakonnice dostar­
czają mu nielitościwych sarkazmów — a wszyst­
kie te złośliwe oszczerstwa, od trzystu lat kursują 
po świecie, i dziś jeszcze posługuje się nimi cała 
bezwyznaniowa prasa — co tylko dowodzi, że in- 
stytucya ta musi być najbardziej chrześoiańską i 
ludzką, kiedy ma takich przeciwników.

Protestantyzm cd swego przyjścia na świat poży­
czał od Aryoeta konceptów; to nic dziwnego, to 
też on utrzymał się tylko pożyczonemi rzeczami. 
Poeci XVIH wieku szczególnie zeń korzystali. Kra­
sicki, w Monachomachii zawdzięoza mu alegoryczną 
figurę „niezgody".

Aryosto nieoszczędza strzał satyrycznych przy



GZAS i  Piątka 4 Czerwca 1871.

listy zastawne towarzystwa kredytowego albo wre­
szcie 6°/0 listy zastawne banka hipotecznego.

Gdyby jednak samy powyższej w całości lub w 
części w ten sposób nie dało się korzystnie uloko­
wać, natedy upoważnioną zostaje sekcya skarbowa 
do umieszczenia takowej w jednej z tutejszych in- 
stytucyj pieniężnych, jednak nie na mniejszy pro­
cent jak 5 Va°/0»

R. m. R a p  o p o r t  wnosi, aby tylko przyjąć wnio­
sek ostatni sekcyi skarbowej, gdyż teraźniejsza chwi­
la nie jest korzystną do zakupywania papierów lo­
kacyjnych z powoda ich wysokiego kursu.

R. m. F i n k  jest również za alokowaniem po­
wyższej sumy w instytucyach pieniężnych, które 
dają pewną rękojmię a nie w papierach.

R. m. B i r n b a u m  i T a r a s i e w i o z  popierają 
wniosek sekoyi skarbowej, który podczas głosowa- 
nia zostaje w całości przyjęty.

Po załatwienia tego wniosku zaprosił prezydent 
radców m. na pogrzeb X. biskupa Wojtsrowicza, 
mający się odbyć nazajutrz o godzinie 9-ej z ra­
na — i przystąpiono do porządku dziennego.

( Dokończeni6 nastąpi).

jednak wszystko, co może wyjść na dobro kraju."
W końcu wspomniał mówca o sprawach kolei 

żelaznych, a gdy skończył, okrzyki eljen powta­
rzały się niezliczone razy. Wezwany, aby przyjął 
mandat, oświadczył T i s z a znów wśród grzmotu 
oklasków, iż takowy przyjmuje.

Rosya.

Od posła P o l a n o w s k i e g o  otrzymujemy na­
stępujące pismo:

W Nrze 120 Czasu korespondent pod znakiem 
(E .)  Lwów 28go maja 1) przedstawia moją prze­
mowę w sprawie „Proświty" niejako jako skutek 
wywołany wnioskiem p. Kamińskiego i towarzyszy; 
2) zarzuca tendencyjne zestawianie z b r o s z u r e k  
d a w n i e j s z y c h ,  i twierdzi dalej, że działam, 
w y w l e k a j ą c  d a w n e  r z e o z y ;  nakoniec 3) 
twierdzi, iż uznano, że p r z e m o w a  m i j a  s i ę  
z p r a w d ą .

Go do 1) mogę postawić świadków wiarogodnych, 
że tydzień, zanim komukolwiek było wiadome po­
stawienie wnioiku p. Kamińskiego, miałem w 
ręku broszury i Hstępy tłomaczone, że przed prze­
mową moją najmniej 40 posłów z koła polskiego 
wiedziało, że i co będę mówił; 2) b r o s z u r y ,  
które miałem zaszczyt złożyć na stół wys. Izby, 
w s z y s t k i e  w y d a n e  w r. 1874 ; 3) nigdy nie 
mijałem się z prawdą, i do ostatniego tchu mego 
żyda tendencyjnie działać nie będę, ale też nigdy 
nie zejdę ze stanowiska Polaka i katolika.

Ostrów-Krystonopol 1 czerwca 1875.
Z głębokiem poważaniem 

Stanisław Polanowslń 
poseł żółkiewski.

Namiestnik mianował adjunkta powiatowego Wi­
ktora Ś l i w i ń s k i e g o  i konoepistę namiestnictwa 
Karola M i i h l n e r a  komisarzami powiatowymi, tu­
dzież praktykantów konceptowych Wincentego P o ­
la  i Antoniego H o ł o d y ń s k i e g o  koncepistami 
namiestnictwa; komisarza zaś powiatowego Józefa 
O s y p a n k ę  przeniósł z namiestnictwa do Tłu­
macza.

Wiedeń 2 czerwca. Wspomnieliśmy już wczo­
raj na innem miejscu o mowie węgierskiego mini­
stra spraw wewnętrznych p. T i s z y ,  jaką tenże 
miał 31 b. m. do wyborców swoich w Debreczy- 
nie. Ważniejsze ustępy tej mowy są następujące:

„Już 7 listopada 1873 oświadczył lewy środek, 
że aby złemu zaradzić, pragnie połączyć się z wię­
kszością. Lecz wówczas pozostało to bez skutku. 
Proces rozkładu tymczasem owładnął inne stron­
nictwa i znów nastąpiło przesilenie bez przyczyny 
parlamentarnej. Kiedy śroidek lewy widział te sto­
sunki, powstała w nim obawa, czy jeżeli one dłu­
żej potrwają, nie wyniknie dla kraju z tego powo­
du niebezpieczeństwo. Nieprzyjadele przepowiadali 
już jego upadek. Tak nadeszła trzecia sesya sej­
mowa. Przekonano się, iż pomódz trzeba, lecz że 
wśród tych stosunków pomoc jest niemożebną. To 
skłoniło mnie, aby porzucająo to, co i tak się te­
raz osiągnąć nie dało, wpływać na zjednoczenie 
się stronnictw, lecz nie za kulisami, ale w parla­
mencie."

Dalej rozwijał mówca przyszłe zadania rządu i 
rzekł, że przesadne nadzieje są niebezpieozne, dla 
tego też żadnych świetnych nie robi obietnic, spo­
dziewa się jednak, że jeśli istnieć będzie stronni­
ctwo liberalne i rząd na niem oparty, natenczas 
w kilku latach osiągnąć będzie można ład w spra­
wach krajowych.

„Naprzód potrzebną jest reforma administraoyi, 
potem polepszenie stosunków handlowych i prze­
mysłowych. Lecz spodziewać się tego po rewizyi 
związku ołowo-kandUowego, byłoby łudzeniem się. 
Kraj nie może odłączać się od Austryi; rewizya 
traktatu musi się dokonać na zasadzie przyjaciel­
skiej ugody z drugą połową. W ogóle niemoże o- 
biecywać cudów lub coś niemożebnego. Od krsju 
będzie zawisłem, czy zaufa tym, którzy gorliwą 
pracą wszystko pragną osiągnąć. Rząd teraźniejszy 
nie może się powołać na wielkie rezultaty, czyni

Mówiliśmy niedawno o okólniku ministra spra­
wiedliwości Panina w przedmiocie wzrastających 
knowań socyalistycznych w Rosyi. Znaliśmy treść 
tego okólnika, osnowa jego była dotąd tajemną, a 
przynajmniej nieogłoseoną. Teraz Gazeta Narodowa 
podaje ów ciekawy dokument z pisma londyńskie­
go Wpierod, powtarzamy go według jej tłuma 
czenia:

Minister sprawiedliwości.
Jego Ekscelencyi takiemu to. 

Jaśnie Wielmożny Panie!
W obecnym czasie, w różnych okolicach pań­

stwa moskiewskiego objawiły się próby najbardziej 
występnej propagandy, — propagandy, która dąży 
do wywrócenia wszelkich podstaw religii, moralno­
ści i własnośoi.

Wyznawcy tych rzekomych socyalistycznych i ko 
munistycznych teoryj, pragnęliby nietylko obalić 
obeony państwowy i polityczny ustrój, ale i wszy­
stkie główne podstawy cywilnego i prawnego po 
rządku.

Zbrodnicze te knowania są prześladowane i ka­
rane, przy ścisłem zastosowaniu kodeksu karnego, 
i władza sądowa ma tu przed Bobą szerokie pole 
do obrony państwa i narodu, przeciwko zgubnym 
pomienionym dążnościom. Niema żadnej wątpliwo­
ści, że sądowe instytncye godnie spełnią wysokie 

, zadanie obrony bezpieczeństwa publicznego, które 
[ to zadanie jest jednym z najważniejszych celów do­
brze funkcyonującej sprawiedliwości.

Ze smutkiem wypada wyznać, że złe, o którem 
mowa, zapuściło tak głęboko korzenie, że sądowe 
prześladowanie nie wystarcza, że w społeczeństwie 
zgubne teorye nie napotykają dość silnego i ener­
gicznego potępienia.

W drodze sądowej można uderzyć tylko na prze­
kroczenie rzeczywiste prawa; — ale lekkomyślne 
schlebianie, lub zachowanie milczenia wobec pew­
nych czynności nie są tego rodzaju, ażeby za nie 
można pociągnąć do odpowiedzialności. Tego się 
nadużywa. Ludzie, których społeczne i urzędowe 
stanowisko powinno służyć za gwarancyę, że nie 
mogą mieć nic wspólnego z komunistyczną i rewo­
lucyjną propagandą, a tern bardziej nie mogą być 
posądzeni o sympatye dla takowej, są obojętnymi 
widzami rozwijającej się zarazy, i często uważają 
za swój obowiązek potępianie rządu i za środki, 
które przedsiębierze dla poskromienia demagogów.

Postępując w ten sposób, ludzie ci popierają po­
średnio dążności wrogie społeoznemu ustrojowi, 
i przyczyniają się do powiększenia liczby ofiar. 
Oczywiście, że przyjdzie czas, w którym ludzie ci 
poznają błąd swój, podobnie jak rodzice, którzy 
przez niedostateczny nadzór nad dziećmi swemi, 
popchnęli je w przepaść nihilizmu, żałują dziś, że 
tak postępowali. A le czy  o p a m i ę t a n i e  s i ę  to 
n i e  p r z y j d z i e  za  p ó ź n o ?  czy n i e  b ę d z i e  
j u ż  b e z o w o o n e m ?

Dla zapobieżenia temu, potrzeba, aby dopóki 
jeszoze czas, wszystkie zdrowo myślące Żywioły 
spełeczeozeństwa, podały sobie ręce, dla przeoiw- 

Idziałania nie tylko na drodze urzędowej, ale i w 
życiu prywatnem, wpływowi i rozszerzeniu się tych 
zgubnych i wrogich społeczności zasad. Przy tern 

i należy, aby uczoiwi ludzie potępiali zasady te gło­
śno, otwarcie i stanowczo, gdyż tylko w ten spo­
sób może się wyrazić niezależność każdego zdrowo 
myślącego człowieka.

Uważałem, iż obowiązkiem moim było wypowie­
dzieć W. E. te myśli, w tem przekonaniu, że owo 
głośne potępienie, o którem wyżej mówię, może 
mieć tem więcej wagi, jeśli wypowiedziane będzie 
przez osoby należące do sądownictwa, gdyż o- 
soby te należą do rzędu najukształceńszych, a 
tem samem posiadają wszelkie warunki niezale­
żności. Udzielając Waszej Ekscelencyi uwag tych, 
pozostawiam uznaniu jego zakomunikowanie niniej­
szego pisma urzędnikom sądów, zostających w za 
rządzie W. E. J 1

Racz przyjąć W. E. zapewnienie wysokiego sza­
cunku i poważania z jakiemi zostaję i t. d. 

i (podpisano) hr. Panin.
Nr 15, 7 stycznia 1875 Petersburg.

Anglia.
Na posiedzeniu Izby wyższej w d. 1 ozerwoa 

wniósł Russel udzielenie Izbie wymienionych mię­
dzy Anglią i państwem Niemieckiem, Francyą, Ro- 
syą, Włochami, Belgią, Holandyą, Hiszpanią i Por­
tugalię korespondencyj dyplomatycznych, o ile te 
odnoszą się do utrzymania pokoju europejskiego.

Russel wyraził zapatrywanie, że Anglia równie ja_ 
w r. 1814 i teraz utrzymać winna traktaty zinne- 
mi mocarstwami, aby te wspólnie z Anglią wsze - 
kiej nowej wojnie przeszkodziły.

Sekretarz stanu Earl Derby odpowiedział, iż 
pojmuje zupełnie naturalną i usprawiedliwioną cie­
kawość tych, co uważnie w ostatnich tygodniach 
badali przebieg spraw zagranicznych, jakoteż i pra­
gnienie ich otrzymania dokładniejszych wyjaśnień. 
Rząd nie chce nic zatajać z tego co czynił, nie­
podobna mu jednak dać dokładne i ścisłe przedsta­
wienie tego, jeżeli nie chce robić użytku z po­
ufnych zwierzeń o zamiarach i polityce rządów za­
granicznych. Podniosłyby one stanowczo protests' 
cyę przeciw podobnemu zakomunikowaniu. Ogło­
szenie miałoby i to następstwo, że na przyszłość 
wstrzymanoby się od podobnych informacyj dyplo­
matów angielskich, a  w obec innych mocarstw u- 
dzielenie zupełnej korespondencyi, byłoby niespra­
wiedliwością. Częściowe i urywkowe ogłoszenie 
mogłoby tylko doprowadzić do błędnego pojmowa 
nia, mianowicie ze względu na okoliczność, że przy 
ozyny zaniepokojenia są tego rodzaju, że z natur t 
swój łatwo powtórzyćby się mogły, jakkolwiek 
mniema i ma nadzieję, że się nie powtórzą.

Nie zdaje się leżeć w interesie pokoju europej 
skiego, aby szczegółom przedmiotu spornego wię­
kszy jeszcze dać rozgłos. Ogłoszenie koresponden- 
cyi nie jest przeto do życzenia.

Jednak publiczność ma prawo być zawiadomio­
ną o tem, co rząd uczynił, aby tenże nie odpowia 
dał za politykę, której ani poohwala, ani przyj 
muje. Do tego co już wiadome, mało tylko dodać 
może. Wiadomo, że przed kilku tygodniami po­
wstało głębokie zaniepokojenie pod względem sto­
sunków między Niemcami i Francyą. Osoby naj­
wyższego znaczenia w Berlinie oświadczały głośno, 
że armia francuska stała się przedmiotem niebez­
pieczeństwa dla Niemieo, gdyż niezmiernie zwię­
kszone stosunki liczebne tejże jawnie przemawisji 
za zamiarem, że wkrótce wojna będzie wzeowioni 
i dodawano, że jeżeli Francya obstawać będzie zi 
zaczepką Niemieo, te mogłyby Bię czuć skłonnem 
dla własnej obrony pierwszy cios wymierzyć. Pod­
noszono, że jakkolwiek Niemcy nie życzą sobie 
wojny, jednak potrzebnem byłoby, aby Franoya 
armię swoją znacznie zredukowała, aby pokój za 
pewnić.

Ambasador niemiecki wyrażał się niejednokrotnie 
w tym duchu, co jak się samo przez Bię rozumie, 
wywołało obawy i niepokój we Francyi. Rząd fran­
cuski zaprzeczył natychmiast wszelkiemu zamiaro­
wi wojennemu. Rząd tutejszy przyjął zapewnienie 
to za szczere i był zdania, że żaden francuski mąż 
stanu nie może wznowienia wojny brać na seryo, 
owszem wydaje się bardzo naturalnem, że Francya 
po klęskach i upokorzeniu, jakioh doznała, pragnie 
posiadać armię, któraby jej nie tylko wewrątrz do­
stateczną powagę, lecz i w ebeo Europy nadawała 
wpływ, do jakiego rząd francuski sądzi mieć Błu- 
szne prawo. Główna trudność zależała na tem, że 
Francuzi nadawali sobie pozór, jakoby obaw Nie­
mieo za prawdziwe i szczere uważać nie mogli. Po­
czytywali oni raczej ożywione ze strony niemieckiej 
przedstawienia za pretekst do wznowienia wojny. 
Rząd angielski był zdania, że nieporozumienie ta­
kie rychło doprowadzić może do najgroźniejszych 
następstw, gdyż najbliiszy krok Niemiec mógł się 
zasadzać na tem, iżby do Franoyi wystosowały for 
malne wezwanie o zaprzestanie reorganizacyi ar­
mii. Rządowi francuskiemu bardzo byłoby trudno 
uledz temu wezwaniu.' Mężowie stanu francusoy, 
znaleźliby się owszem, jak się samo przez się ro­
zumie, zniewoleni upatrywać w postępowaniu Nie­
miec pretekst do wojny i nie tylko nie redukować 
armii, lecz przyspieszyć przygotowania wojenne. 
Podejrzenie Niemiec znalazłoby przez to potwier­
dzenie i sytuacya jeszcze bardziej stałaby się za- 
wikłaną.

Rządowi angielskiemu wydawało się wśród ta­
kich okoliozności nadzwyczajną być zasługą, uspo­
koić o ile można bez ostentacji, obustronnie istnie­
jące obawy.

Gdy dwa wielkie narody stoją na punkcie rzu­
cenia się na siebie, trudno jest, jeżeli nie niepodo­
bna, sąsiadom, przeszkodzić im w tem. Jeżeli je­
dnak służące temu sa podstawę uczucie nie tyle 
jest nieprzyjaźnią, ile raczej do najwyższego sto­
pnia posuniętem niedowierzaniem, pozoBtaje jeszcze 
miejsce dla dobrych usług trzecich.

Rząd angielski wychodził z tego zapatrywania, 
że Francya nie zamierza wznowienia wojny i był 
również przekonanym, że i Niemcy nie dałyby się 
porwać bez prowokaoyi do kroków nieprzyjaciel­
skich, aby zagładę dotychczasowego nieprzyjaciela 
uzupełnić.

Rząd rosyjski ożywiony szczerem pragnieniem 
utrzymania pokoju, tak samo się zapatrywał. Od­
wiedziny Cesarza Aleksandra w Berlinie dały sto­
sowną sposobność wyrażenia tego zapatrywania.

Rząd angielski spełnił więc swój obowiązek i

rezultat został osiągnięty bez żadnych ofiar ze 
strony kraju. Rząd angielski nie przyjął żadnych 
zobowiązań ani w teraźaiejszośoi, ani na przy­
szłość i gdyby jutro gabinet podał się do dymisji, 
następny gabinet nie będzie w żaden sposób zwią­
zany.

Polityka nieinterwencji jest zapewne przez rząd 
angielski najbardziej faworyzowaną, lecz nie oznacza 
ona polityki izolowania się lub obojętności, a mia­
nowicie nie oznacza, że Anglia nie ma interesu w 
utrzymaniu pokoju europejskiego (oklaski). Gdy 
Granville wyraził swoją adhezję do postawy rządu, 
wniosek Russella został odrzucony.

Kronika mlejsoova 1 zagranlozna.

lada sposobności, a sposobność sama się nastręcza 
w tem mnóstwie najdziwaczniejszych przygód, któ 
rym i kula ziemska niewystarcza, kiedy scenę prze' 
nosi nawet na księżyo. Śmiejąc się ze wszystkiego, 
choć przed chwilą zdawało się, że wzruszony na 
seryo, miewa niekiedy miejsca patetyozne, jak u- 
stęp o dwóch rozkochanych: Geniewrze i Aryodan- 
cie; utrzymują też, że w Geniewrze odmalowa 
swój romans, a więc w tym przypadku czuł rze 
czywiście. Ale to wyjątkowy tylko casus', bo jeżeli 
mu się trafi opowiedzieć jakąś istotnie patetyczni 
soenę, jak n. p. kiedy Orland miłujący nad wszy­
stko Angielikę zachodzi w jakąś dziką okolicę 
lam w grotach, na skałach i na drzewach znajduje 
imie Angieliki i Medora wypisane wszystkiemi U 
terami, lub w powiązanych ze sobą cyfrach, z do 
datkiem czułych sentencyj, a na dobitek zaszedł­
szy do chaty pasterza postrzega na ręku jego po­
łowicy bransoletkę, którą był niegdyś ofiarował 
Angielice, (pokazuje się, że bransoletki zawsze od­
grywały ważną rolę zdrajców) i do głębi wstrzą- 
śniony niewiernością kochanki, niewiernością afiszo­
waną po drzewach i skałach, dostaje pomięBzania 
zmysłów: wali Bkały, drzewa wyrywa z korzeniem, 
i zamąca te czyste zdroje w których się przeglą­
dała piękna twarzyczka wiarołomnej... Zdradzona 
miłość, która prowadzi do straty zmysłów, z na­
tury swojej ma coś patetyoznego. Scenę tę można 
oddać w sposób wzruszający za pomocą wyobraźni, 
na której nie zbywało Aryostowi, bo ozęsto jej 
nadużywał; atoli żeby w usta Orlanda, lub innego 
nieszczęśliwego i zdradzonego kochanka włożyć wy­
razy odpowiednie jego stanowi duszy, na to po­
trzeba serca, potrzeba czuć nie ledwo te same mę­
czarnie. Na nieszozęście Aryost nigdy nie nmiał 
wydobyć ze siebie tego głosu prawdziwej namię­
tności; silne uczucie było mu obcem. Człowiek

R r f t k Ó W  3 czerwca. Wczoraj w chwili zamknię­
cia dziennika doszła nas bolesna wiadomość o zgonie 
Józefa K r e m e r  a. Imie to zbyt głośne w literaturze i 
umiejętności, aby strata, jaką naród ponosi, potrzebowała 
dla kogokolwiek objaśnienia. Dziś pospieszamy zamie­
ścić kilka dat z pracowitego żywota, który biografom 
bogatego dostarczy materyału. Ś. p. Józef Kremer uro­
dził się w r. 1806 w Krakowie, gdzie też początkowe 
pobierał nauki, następnie na uniwersytetach w Berlinie, 
Heidelbergu i Paryżu gromadził obszerny zasób grun­
townej wiedzy i czerpał ze z'ródeł rozbudzonej podów­
czas filozofii niemieckiej. W r. 1831 bierze udział w 
powstaniu, służył w artyleryi pizy jednej armacie z to­
warzyszem naukowego zawodu Karolem Libeltem. Ranny 
wyszedł z kampanii oficerem. Pracowitego i świetnie 
zapełnionego zawodu naukowego niepodobna objąć w kró­
tkiej wzmiance; oto tytuły głównych dzieł, co równy 
wywierały wpływ na umysły ile współczesny rozwój po- 
ezyi: Fenomenologia ducha, Wykład systematyczny 
filozofii, Listy z Kralcowa, Podrót do Włoch, Este­
tyka. Od r. 1850 objął Kremer katedrę filozofii i este­
tyki na uniwersytecie jagiellońskim, gdzie też piastował 
kilkakrotnie godność rektora i dziekana. Świetność swe­
go stylu przeniósł Kremer do wykładu uniwersyteckiego. 
Pracował też niezmordowanie jako profesor, nieledwie 
byłby skonał na katedrze, bo niepozwalał sobie nigdy 
przerwy i odpoczynku. Ścisłość w pełnieniu obowiązków 
łączył z ujmującem obejściem, gruntowność naukową z 
humorem towarzyskim. Uczynny, koleżeński, łatwy w 
pożyciu, nieskalanego charakteru, zjednywał sobie przy- 
aźń kolegów a cześć ogółu. Nie odpoczął nawet w pra­

cy* §tfy ju* rak toczył ciało, a wiek odejmował siły, 
umysł jego zachował do końca nietylko trzeźwość, ale 
właściwy mu wdzięk. Mimo wzmagającej się choroby 
Kremer wykładał jeszcze przed dwoma miesiącami, a 
tłumiąc cierpienia przewodniczył niedawno jeszcze na 
posiedzeniach komiByi filozoficznej w Akademii. Jak sło­
wem tak i piórem pracował do końca, czego dowodzi 
wychodząca obecnie w Bibliotece warszawskiej najśwież­
sza rozprawa, a na biurku pozostał niedokończony rę­
kopis O obłędzie bezwyznaniowości. Filozof ten bo­
wiem doszedł do gorącej wiary, którą pogodzić umiał 
z całym aparatem filozoficznym, jaki wyniósł ze szkoły 
niemieckiej i na polski przemienił system. Wysoki zmysł 
estetyczny i krytyczny łączył się w Kromerze z gorącą 
miłością pamiątek narodowego, a zwłaszcza rodzinnego 
Krakowa, któremu w Listach z Krakowa cenny po­
stawił w piśmiennictwie pomnik. Temu też zawdzięczał 
popularność swego imienia, które we wszystkich pro 
wincyach polskich ogólną wzniecało sympatyę. W dzie­
łach i w życiu wyznawał sig chrześcianinem. Skończył 
po katolicku wezwawszy w przededniu śmierci X. dzie­
kana Serwatowskiego, który go na drogę wieczności śś 
Sakramentami opatrzył.

Józef Kremer był wskazanym Członkiem nowej Aka­
demii, w której też objął przewodnictwo jednego Wy­
działu, był członkiem wielu towarzystw uozonych zagra­
nicznych, a za tyle zasługi ozdobił go NPan orderem 
korony żelaznej.

—  Od Prezesa Akademii umiejętności dochodzi nas 
następujące pismo:

Prezes Akademii uprasza Członków tejże zwyczajuych 
i nadzwyczajnych, aby dnia 4 czerwca (w piątek) o go­
dzinie 4 %  celem oddania należnej czci i ostatniej po­
sługi ś. p. Dr Józefowi K r o m e r o w i ,  Członkowi Aka­
demii i Dyrektorowi Wydziału historyczno-filozoficznego 
zebrać się zechcieli w gmachu akademickim przy ulicy 
Sławkowskiej.

- O ile ś. p. biskup Wojtarowicz za życia unikał 
wszelkiej ostentacji i objawów czci, o tyle pogrzeb jego, 
który się dzis odbył, dowiódł jak społeczeństwo nasze 
umie uczcić ciche cnoty kapłańskie i pasterskie zasługi. 
Pogrzeb niezrównanej świetności był też hołdem po­
śmiertnym, na który się złożyło zarówno duchowieństwo 
całego niemal kraju, jak i świeckie obywatelstwo wszy­
stkich warstw. Zgromadzenie duchownych świeckich i 
zakonnych, uświetniło przybycie X. biskupa P u  k a l ­
e k i e g o , następcy X. Wojtarowicza, w zarządzie dyece- 
zyą tarnowską, całej niemal kapituły tarnowskiej, X. 
H i r s c h l e r a  biskupa przemyskiego i wielu innych do­
stojników kościelnych. Kapituła krakowska wraz z ad­
ministratorem X. biskupem G a ł e c k i m ,  uzupełniała to 
spotkanie kapłanów przy trumnie zacnego pasterza. Po 
wotywie, którą celebrował X. biskup P u k  a i s  k i i su­

mie odprawionej przez X. biskupa G a ł e c k i e g o  — 
wstąpił na kazalnicę X. kanonik Go l i  a n ,  czerpiąc z 
pięknego żywota zmarłego nauki o obowiązkach paster­
skich, o hierarchii kościelnej i jedności biskupów z du­
chowieństwem i wiernymi.

Po odśpiewaniu Castrum doloris wyruszył pochód 
pogrzebowy o godzinie 2-ej z kościoła św. [Floryana 
przez miasto na cmentarz. Kondukt prowadził biskup 
Pukalski w otoczeniu około dwóchset kapłanów i za­
konników. Obchód ten co Bię snuł przez połowę mia­
sta, przedłużały wszystkie bractwa, cechy i korporacje, 
równie jak ubodzy z Towarzystwa Dobroczynności, sie­
rotki z ochronek i t. d. Za trumną postępował nader 
liczny zastęp obywatelstwa od najwyższych szczeblów 
spółecznych, aż do tłumów ludu. Burmistrz Dr. Zy- 
b l i k i e w i c z  w otoczeniu radców miejskich, zwierzch­
nicy władz, profesorowie uniwersytetu, członkowie Aka­
demii, zgoła nikogo nie brakowało z przedstawicieli in­
stytucji naszego miasta. Udział ten ogólny, jeśli jest 
dowodem osobistej czci, jaką sobie zjednał zmarły biskup, 
to także jest dowodem gorących uczuć religijnych na­
szej spółeczności.

— Wczoraj po południu arcyks. Jan S a l v a t o r  o 
mało, że nie uległ wypadkowi. Jadąc powozem z ulicy 
Floryańskiej w rynek uderzył o wóz chłopski nadjeż­
dżający z ulicy Mikołajskiej. —  Woźnica arcyksięcia 
chcąc uniknąć wypadku skręcił nagle w bok, w skutek 
czego zawadził o słupek żelazny przy hotelu Drezdeń­
skim. Uderzenie było tak silne, że dyszel się złamał, 
rzemienie się zerwały, a woźnica spadł z kozła, cugli 
jednak nie puścił. Stojący zwykle przy hotelu Drezdeń 
skim posługacze publiczni pośpieszyli z pomocą, a tak 
powiodło się ochronić od dalszego następstwa. Arcy- 
książe odjechał dalej doróżką.

—  Przy zwłokach ś. p. ks. biskupa Wojtarowicza 
przytrzymano wczoraj złodziejkę, która przybliżyła się 
do trumny i całując niby z wielkiego uszanowania ręce 
zmarłego, ściągała pierścień z palca.

—  Dowiadujemy się, że zostały już zaprowadzone 
pociągi spacerowe do Krzeszowic w warunkach tych 
samych, co roau przeszłego.

—  Tak zwana c. k. Oekonomieverwaltung w Kra­
kowie rozesłała kurendę do trafikantów zalecając im pe­
wną lwowską firmę jako najtańsze źródło do nabycia 
nowych metrycznych ciężarów. Wiadomo nam, że prze­
dłożone cenniki tych artykułów dotyczącym władzom 
przez tutejsze firmy są niższe, ale gdyby nawet równe 
były ceny, to przecież i tak, samo porto za sprowadze­
nie ze Lwowa do Krakowa i w ogóle do zaehodniej czę­
ści Galicji, jużby stanowiło znaczna nadwyżkę kosztów. 
Czy świetna Oekonomieverwaltung nie zna tutejszych 
cenników ? Przypuszczamy, że owa kurenda polega chyba 
na jakiem nieporozumieniu.

—  Wychodzi w Krakowie przekład franeuskich dzieł 
jednego z naszych najznakomitszych poetów p. t. Oeu­
vres choisies de Jules S ł o w a c k i ,  podjęty przaz p. Ju ­
liusz Mien. W pierwszym zeszycie, który właśnie opu­
ścił prasę znajduje się wierszem z wiernym kolorytem 
oryginału oddana prześliczna poezya: „Arab." Zważy­
wszy trudność przelewania w obec formy i na obcy 
ęzyk arcydzieł, przyznać trzeba, że tłumacz z powo­

dzeniem wywiązał się z zadania.
—  Jasło Igo czerwca.
( . . . i . )  Jeszcze o Radzie powiatowej jasielskiej. Jak

wiadomo przez rezygnację Radnych z grupy większej 
posiadłości. Rada czując się niekompetentną, przestała 
niemal zupełnie funkcjonować Więc Namiestnictwo roz­
pisało corychlej ponowne wybory s grupy większych 
posiadłości, z których to wyborów w kwietniu r. b. prze­
prowadzonych, wyszli ci sami Radni. Otóż dnia dzisiej­
szego miało się odbyć pierwsze zebranie pełnej Rady 
nowemi wyborami uzupełnionej. Gdy jednak zaraz na 
początku posiedzenia, nowowybrani Radni z większych 
posiadłości rezygnację swoją ponowili, oświadczyli Radni 
z miast, że pragnąc raz położyć kres tym rozterkom 
w powiecie i doczekać się nareszcie zbiorowej pożyte­
cznej pracy w tej Instytucji powiatowej, także oni skła­
dają mandaty, w tym celu, by nowy wybór i ponowne 
ukonstytuowanie całej Rady, uchyliło dalsze niesnaski. 
Do tego ruchu przyłączyli się także Radni włościanie. 
Teraz nieulega przeto już żadnej wątpliwości, że cała 
Rada na nowo wybraną być musi i nareszcie po tak 
długim zmarnowanym przeciągu czasu, regularnie funk­
cjonować rozpocznie. A najwyższy czas by wziąść się 
na seryo do spraw powiatu, inaczej reprezentacja auto­
nomiczna jasielskiego powiatu, zdyskredytuje się na 
długo. Tymczasem niewspominając już innych spraw, 
starania o Gimnazynm i o Sąd kolegialny w Jaśle, wy­
magają koniecznie zbiorowyoh sił powiatu. Nie tracimy 
nadziei, że ponownym wyborem ze wszystkich grup wy­
borczych, uda się sprowadzić to pożądane połączenie, 
co daj Boże.

Z lokalnych wiadomości donoszę, iż mieszkańcy Jasła 
zdziwieni zostali dzisiaj widząc powierzchnią rzeki Ja- 
siołki pokrytą ropą naftową. Woń nafty rozchodziła Bię 
daleko, albo więc wśród deszczów ulewnych odkryło Bię 
gdzie przy brzegu źródlisko nafty, albo też rozerwała 
woda rezerwoary naftowe w Ropiance lub Chorkówce, 
a nagromadzone zapasy spłynęły mamie. W każdym ra­
zie mieliśmy niezwykłe widowisko rzeki naftą płynącej, 
;ednak warstwa ropy była tak cienką, że jej zebrać nie

dowcipny, zajęty swojemi wygódkami, niezmiernie 
regularny w trybie życia codziennego, zresztą bar­
dzo miły w towarzystwie, ale co najmniej skłonny 
do zakochania się. Nic więc dziwnego, że żale i 
narzekania jego kochanków i kochanek są podo­
bne do rozpraw w których znajdziesz pełno tra­
fnych argumentacyj, porównań, poglądów, ale ani 
jednego jęku, któryby z serca wychodził.

Na próbkę przytoczę co Rodomont mówi przeko­
nawszy się o niewierności Doralisy:

„O lekkomyślna kobieto! jakże Ty łatwo się 
zmieniasz! sama natnra twoja jest już przeciwień­
stwem wierności! kto oi zawierzy, pożałowania go­
dzien. . .

,Niewdzięczna! ani tyloletnie zasługi moje, ani 
miłość której dałem tysiączne dowody, nie potra­
fiły ustalić twego serca, aui zapobiedz nagłej one- 
go zmienności! Jednak odepchnęłaś mię, to prze­
cież nie dlatego, że Mandrikort przystojniejszy ode- 
mnie — o nie. Jakaż więo przyozyna mojej nieła 
ski? chyba ta jedna — że jesteś kobietą.

„O płci zbrodnicza! natura wydała cię na świat 
tylko na nasze pognębienie i k a rę ... bez ciebie 
człowiek byłby szczęśliwszym i t. d.

Urywam tę długą diatrybę nie bez retorycznego 
talentu ułożoną, ale niechby tę samą sytuaoyę wziął 
jaki prawdziwy poeta, pewnie mniejby rozprawiał 
i argumentował, a więcej wzruszył i rozrzewnił, bo 
szedłby za głosem serca, którego muzyki Aryost 
wcale nie rozumiał. Cudowność, jak się spodziewać 
należy, jest jedną z tych ingredyencyj, bez której, 
podług ówczesnej poetyki nie mogła egzystować e- 
popeja, a Orland właśnie miał do niej pretensyę, 
przynajmniej włoscy literaci bez żadnej ceremonii 
iratali go z Iliadą i Odysseją. Cudowność też niemałe 

zajmuje miejsce w poemacie Aryostowym. Jakiegoż 
ona rodzaju? i gdzie jej źródło? Wiemy że Aryost

żył w wieku najsilniejszego odnowienia klasyczne 
literatury — nie mógł też niehołdować mitologii. 
Chociaż tedy figurują u niego nieuniknione Neptu­
ny, Proteusze, Wenery, Cerbery i różowe palce ju 
trzenki, z tem wszystkiem są to tylko komparey.

Poeta wyłącznie czerpie swoją cudowność ze 
Wschodu, z tysiąca Nocy — w czem poszedł za 
wszystkiemi romansami szwaleryi, które przyjęły tę 
barwę przez Btyczność z islamizmem. Nie znajdzie 
u niego ponurych legend, półnoonycb, tych cmen­
tarnych fikoyj, gdzie umarli mają wpływ na ży­
wych. Szekspirowskie czarownice warzące smołę 
nieharmoniowałyby z jego słoneczną wyobraźnią 
płodzącą jeniusze, feje, karły, olbrzymy, smoki i 
różne potwory — tę prawdziwą zwierzynę dostar­
czającą łupów jego bohaterom. Cały ten świat 
czarodziejski stworzony przez poetę, oddany jeBt 
na usługi pięknych pań i kawalerów; jeżeli po­
trzeba pałacu, pałac staje w okamgnieniu; jeżeli 
potrzeba się przenieść o tysiąc mil, choćby na 
księżyc — posłuszne wróżki i jeniusze w mig to 
sprawią, jak djabeł Twardowskiego.

Co jeszcze należy do charakterystyki Aryostowe- 
go sposobu, że poeta w swoich iantazyjnych opo­
wiadaniach chce być poważnym, i ma pretensyę 
do wielkiej dokładności; i tak: często powołuje 
się na uczone powagi, które sam sobie wymyśla; 
podaje!liczby dokładne aż do halerza; wchodzi w 
najdrobniejsze szczegóły, aby tylko być dokładnym. 
Jakoż między innymi powiada, że w szturmie na 

.^aryża padło 11,028 Saraoenów, ani mniej 
ani więcej. Podobnież jeżeli mówi o mieczu lub 
tarczy którego rycerza, wyjaśnia zkąd pochodzi i 
w czyjem była ręku, nim się dostała do tego lub 
owego. Atoli w żadnym przypadku tak sobie nie 
dozwolił nablagowaó, jak P«y owej kotarze nad 
óżkiem nowożeńców Rngiera i Bradamanty. Jest

to sam koniec 46 pieśni. Kotara ta — mówi eń— 
była utkana przed dwoma tysiącami lat. Utkała 
ją własnemi rękami księżniczka trojańska Kas 
sandra i darowała ją bratu swemu Hektorowi. 
Atoli po zabiciu go, gdy wielkie klęski spadły na 
Troję, kotara dostała się Menelausowi, który przy­
płynąwszy do Egiptu, dał ją Proteuszowi— a po­
tem koleją różnych sukcesyj przez wszystkich Pto- 
Iomeuszów dostała się do Kleopatry. Okręty Agry- 
py wzięły ją  z innemi łupami i zawiozły do Rzy­
mu, gdzie się dostała Augustowi, potem Tyberyu- 
szowi, aż do Konstantyna, którzy przenosząc sto­
licę do Bizancynm, zabrał ze sobą ten szacowny 
sprzęt... Teraz wróżka Melissa ma go z nar 
brzegów Bosforu sprowadzić do Paryża, dla przy­
ozdobienia nim sypialnej komnaty Rugiera i Bra­
damanty . . .

Zapyta kto, dla czego nie Andromacha lub Po- 
lixena haftować miała tę kotarę, a tylko Kassan- 
dra ? Ma to swoje znaczenie. Kassandra, jak 
wiemy, była obdarzona duchem wieszczym, a po­
nieważ umiała czytać w przyszłości, wyhaftowała 
więc rodowód potomków rodu Hektora i ciągnąc 
go przez wiele wieków i pokoleń, zatrzymała się 
dopiero na Hipolicie, którym nie był kto inny jak 
kardynał Este — jego, tak źle wybrany protektor — 
)worska muza jenialną była w sztuce pochle­
biania; jeśli w zarysie utworu, w wynalezieniu 
nowych motywów artystycznej kompozyoyi koncept 
nieraz szwankował, to zawsze się udał, jeśli szło. 
aby podkftdzić.

Aryosto miał wysokie zdoloośoi, to pewna; ale 
wrzucony w miękkie i czcze życie dworskie stracił 
hart i sprężystość ducha, przez oo nie mógł się 
nigdy podnieść w wyższe sfery poetycznyoh na­
tchnień. Co do^ siły wyrażenia, faktury wiersza, 
obfitośoi zdań, wielkiej płynnośoi stylu i tej fine-

zyi, która w każdej rzeczy od razu schwyci strorę 
śmieszną, kładą go w pierwszym rzędzie między 
poetami włoskimi. Przy takiej biegłości w sztuce 
i takiej znajomości klasyków — na nieszczęście 
nie obrał sobie żadnego celu — tak samo jak nie 
miał żadnej wyższej zasady w życiu. Ogromny 
Orlando jest napisany bez celu, bo przecież celem 
nazwać nie można zręczności sypania kadzideł... 
Jeżeli chciał zdyskredytoweć i raz na zawsze zam­
knąć ere szwaleryi, tak jak to zrobił Cerwantes 
w Don Quixocie — to nie był czas po temp, bo 
jeszcze wtedy na seryo brano rycerstwo, jck 
świadczą owe walki Karola V z Franciszkiem I, 
tnrniej, w którym Henryk II padł zabity -  i tyle 
innych prawdziwie rycerskich postaci... Zresztą 
on sam w jedcej pieśni wydrwiwa rycerstwo, w in­
nej sławi je pod niebiosy — 5 nad wynalazkiem 
prochu widzieliśmy wyżej, jak ubolewa, ledwo nie 
płacze. . .

Zapytajmy jednak, dla czego pomimo tylu uje­
mnych stron 1 niedoskonałości Orlanda, poemat 
ten miał tak szaloną Popularnog£( że imię poety 
żyje w pamięci wieków i po czterystu latach hołd 
uroczysty odbiera < ZapeWne przypisań to można 
Wielkiej żywości jego malowideł, trafności i wdzię­
kowi słowa 1 temu sposobowi, co to opowiada

od niecllc.en,a > który to sposób bardzo jest u Włochów ceniony; rzadko bowiem tke(< ^ ^  
pisarza, któryby^r? swoją oddał bez pretenByi 
zawłych frazesów j bez reminiscencyi klasycznych.
koiS r i  ? , najleP6̂ m j«Bt dowodemf że książki żyją stylem.
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można było. Zresztą mamy ta ciągle ulewne deszcze 
z grzmotami i piorunami, a ziemia tak wodą przesy­
cona, że nawet trawy róść nie chcą.

— Kuryer Poznański w numerze wtorkowym za­
rzuca nam, ii  25 maja pisaliśmy, ie pierwsi podaliśmy 
wiadomość o zmianie zaszłej w stosunkach kolegium 
katolickiego w Petersburgu do Rzymu, a 26 maja, iż 
możemy to datami wykazać. Pisaliśmy to dla tego, że 
pierwszą wiadomość o zmianie tej zamieściliśmy „w prze­
glądzie" numeru z 8 kwietnia. Powtórzyliśmy ją bar­
dziej szczegółowo w numerze z 22 kwietnia dodsjąo, że 
czekamy dalszych objaśnień. Objaśnienia i potwierdze­
nia naszej wiadomości otrzymaliśmy w liście z Rzymu 
* 1 6  maja, a zamieściliśmy w Num. 21 maja. Kuryer 
otrzymał te same wiadomości z Rzymu w liście jak po­
wiada z 15 maja a umieścił w numerze z 20go maja. 
Zdawało nam się, że wiadomość zamieszczona 20 maja, 
w piśmie, które na numerze kładzie datę tego dnia, 
w którym wychodzi, a 21 maja w drugiem piśmie 
które numera swe antydatuje, ukazała się „prawie ró­
wnocześnie" i tak też napisaliśmy— w czem Kuryer upa­
truje „drażliwi ść.“ Mniejsza o to. Szkoda tylko, że 
przy tej sposobności nie powiedział Kuryer  wyraźnie, 
że w tej sprawie nie chodzi o konkordat, tylko o stosunek 
kolegium katolickiego w Petersburgu do hierarchii ko­
ścielnej, bo to było powodem do niepotrzebnych zaprze­
czeń ze strony rosyjskiej.

—  Tygodnika lllustrowanego N. 387 zawiera: 
„Tomasz Dziekońaki" (z drzeworytem);— „Kronika ty­
godniowa;" —  „Przegląd polityki zagranicznej;" —  „Po­
żar W Międzyrzeczu (z drzeworytem); — „Wiosna" (drze­
woryt); —  „Przygody pp. Marka i Agapita" (dok.);—  
„Wycieczki po Kaukazie i Gruzyi" (c. d .) ;—  „Eli Ma- 
kower," (powieść) przez Elizę O r z e s z k o w ą  (c. d.);— 
„Powrót z pola(drzeworyt);—  „Szachy;"—  „Rebus;"— 
„Gawęda o kredycie rolniczym" (wiersz);— „Wspomnie­
nia z pobytu w Indyach wschodnich" podług L. J  a c o 1- 
1 i o t a (c. d.);—  „Nowożytny dramat historyczny" (c. d );— 
„Janus Gordon Benett i „New York Herald" (c.d.);— 
„Dziewczyna z Pyrenejów" powieść (c. d.).

—  Gon. urtęd. ogłosił rozporządzenie ministra spra- 
wiedliwości, zabraniające kobietom stawać przed sądami 
w charakterze obrończyń cudzych interesów. Wiadomo, 
że w Petersburgu pewna liczba pań słuchała prywatnie 
wykładów prawa, a parę z nich debiutowało nawet przed 
sądami pokoju. Rozporządzenie ministeryalne kładzie 
tamę tym wystąpieniom jako niezgodnym z prawem obo- 
wiąznjącem.

—  Według najwyższego rozporządzenia ogłoszonego 
W Gon. urtęd. menonici obowiązani do służby woj­
skowej, uwolnieni zostali od noszenia broni, służyć zaś 
mają w warsztatach minister jum marynarki, w strażach 
ogniowych i w ruchomych kolumnach straży leśnej, ma­
jących za zadanie rozwój lasów na południu Rosyi. 
Wstępujący do służby menonici łączą się w osobne grup- 
py, ażoby mogli razem odbywać nabożeństwa według 
przepisów swego wyznania. Po upływie lat służby rze­
czywistej , w razie wojny powołani będą także jedynie 
do zajęć powyżej wymienionych. Wszystkie jednak te 
ulgi nie rozciągają się na menonitów przeszłych do sekty 
lub przybyłych z za granicy po 1 (13) stycznia 1874 r.

—  W Londynie odbył się w d. 28 maja bankiet 
w „Royal literary fund," w którym wzięło udział kilku 
członków Ciała prawodawczego, a między innemi i hra­
bia Beust, który siedział po prawej ręce prezesa lorda 
Calingford. Prezes wniósł najprzód toast za zdrowie kró 
lowej; a następnie na cześć Ciała dyplomatycznego, a 
mianowicie hr. Beusta, mówiąc, że obok niego siedzi mąż, 
który nie tylko reprezentuje przy dworze angielskim 
wielkie mocarstwo Austryę-Węgry — mocarstwo, które 
go losom i przyszłości Anglia całą swoją sympatyę po­
święca — lecz zarazem jest mężem stanu sławy euro­
pejskiej, który Austrye-Węgry na nowych podwalinach 
odbudował. Hr. Beust podziękowawszy w imieniu swych 
kolegów za toast, wyraził w gorących słowach żal z po­
wodu wydartego stowarzyszeniu przez śmierć ambasa­
dora hr. Sarnau i zwrócił kilka uprzejmych wyrazów 
podziękowania za gościnność prezydującemu lordowi Ca- 
lingford i jego małżonce: „Przed jedynastu laty, rzekł 
ambasador austryacki, powierzoną sobie miałem podobnie 
zaszczytną i delikatną misyę do tego kraju. Powołany 
byłem do reprezentowania interesów Niemiec w czasie, 
w którym zadanie to mniej było wdzięcznem i łatwem 
niż dzisiaj. Wiadomo może, że mi podczas mojego dwu 
dziestoletniego zawedu ministeryalnego zarzucano skłon­
ność do „pisaniny." Lecz wobec zgromadzonych tu re­
prezentantów literatury, widzę, że nie za wiele, lecz ra­
czej za mało, a właściwie nic nie pisałem. Może współ­
czesnym oddałem przysługę, oszczędzając im ogłaszania 
moich prób literackich, lecz pod jednym względem chciał­
bym pośrednie podnieść uroszczenie, to jest o tyle, że 
podczas mojej karyery służbowej negocyowałem kilka 
traktatów w celu lepszej opieki praw autorskich a to 
przynajmniej, jak sądzę, uważać można za dowód bez­
stronności. Wiek ten ma dążność kosmopolityczną; wszy­
stko do tego zmierza, aby narody zbliżyć do siebie i 
niejako zamalgamować z sobą. Zawierają się traktaty 
po traktatach, aby popierać żeglugę i handel, uregulo­
wać sprawiedliwość w stosunkach międzynarodowych i 
strzedz własności literackiej. Czyż z tego wnioskować 
nie można, że narody połączone być muszą spójnią bra- 
torstwa i że wszystko zmierza ku wieczystemu pokojowi ? 
Jednak jest inaczej, w mniej niż dwu latach wybuchły 
w Europie trzy wielkie wojny, chociaż na parę lat na 
przód za zgodą Europy postanowiono, że przed rozpo 
częciem walki orężnej, apelować należy do pokojowego 
sądu rozjemczego. Mniemaćby możoa, że im bardziej 
zbliżają się narody, im więcej wiedzą o sobie, tern mDiej 
dogadzają sobie nawzajem. Jakże jest zadawalającem od 
tej przykrej nietrwałości odwrócić wzrok na prace po­
kojowe, na pole literackie. I  literatura jest głównie kosmo­
polityczną, i dąży do zjednoczenia narodów, i ona ma 
swoje walki. Lecz bitwy jej nigdy nie pustoszą, zwy­
cięstwo jednego nie wymaga klęski drugiego. Dzieją się 
zdobycze, lecz bez Btraty dla zwyciężonych. Oby można 
coś podobnego powiedzieć o ludach!"

—  Podług najnowszych obliczeń statystycznych zaj­
muje Londyn obszar 700 angielskich mil kwadratowych, 
na których mieszkają 4 miliony ludzi. W tej liczbie 
znajduje się więcej katolików niż w Rzymie, więcej 
Szkotów niż w Edynburgu, więcej Irlandczyków niż w 
Dublinie i więcej żydów niż w Palestynie. W przysta­
ni londyńskiej codziennie rzuca kotwice 1000 okrętów 
z 9 tysiącami majtków. W mieśoie co pięć minut w 
przecięciu rodzi aię człowiek a co ośm minut umiera. 
Corocznie budują w niem 28 mil angielskich nowych 
dróg i około 9000 nowych domów. Urząd pocztowy 
rozsyła po mieście rocznie 238 milionów listów. W 
księgach policyjnych zapisane są nazwiska 120,000 
znanych zbrodniarzy, a liczba ta z każdym rokiem 
się powiększa. Ze zbrodni popełnionych w całej An­
glii więcej niż trzecia część przypada na Londyn 
Piwiarnie i wyszynki londyńskie, obok siebie usta­
wione, zajęłyby przestrzeń 78 mil angielskich.

—  Donoszą nam z Cincinati, że mieszkający tam Po­
lacy zakupili w tern mieście kościół protestancki i za­
mienili go na kościół katolicki przeznaczony na nabo 
ieńłtwo dla Polaków.

—  Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk

lięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
jtwarta codziennie od godziny 1 lej do 4ej prócz po- 
oiedziałku. Wstęp w niedzielę 15 centów, w dnie po­
wszednie 30 centów.

-  Dnia 2 czerwca częściowa pogoda; termometr od 
8*8 doszedł do 20-2 R. Barometr z małym ruchem; 
dnia 3 czerwca o godzinie 6ej rano stan jego był 331.40, 
termometru 11*2 R. Wiatr północno-wschodni.

W piątek dnia 4 czerwca: Serca Jezusowego, 
śgo Flawiana.

Kasa Oszczędności w Tarnawie.

Stan wkładek z końcem kwie­
tnia 1875 roku ............................. złr. 765,946 C. 78

Do tych przybyło w maju 1875 „ 59,883 c. 90

maja b. r.

G ospodarstw o, przem ysł 1 handel.

K r a k ó w  2  czerwca. W ostatnich numerach 
Ojczyzny czytaliśmy artykuł rozbierająoy propono­
wane przez kcmisyę zmiany w Statucie Towarzy- 
twa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie, którą 

to kwestyą zajmowaliśmy aię także onegdaj. W roz­
biorze podanym przez rzeozony dziennik znajduje­
my cyfry popierające bardzo wymownie zapatrywa­
nie się nasze na nieatósowność podstawy do wybo­
ru delegatów z powiatów, niektóre więc ustępy z 
artykułu wspomnianego powtarzamy:

„Przejdźmy teraz do drugiej ważnej sprawy, to 
est do kół wyborczych dla delegatów i szukajmy 
aa jakiej też podstawie komisy a  proponuje repre- 
zantscyę członków Towarzystwa. W projekcie ko- 
miayi są uwzględnione tylko powiaty, one są k o ła ­
mi wyborozemi. P o w i a t y  w i ę c  s ą  r e p r e z e n ­
t o w a n e  n i e  c z ł o n k o w i e ,  o k o l i c e  w i ę c  a 
u i e  w a r t o ś c i ,  m i l e  g e o g r a f i o z n e  a  n i e  i n ­
t e r e s o w a n i .  S tąd  też tak  rażąoa, tak  niespra­
wiedliwa reprezentacya.

„Nie chcemy czytelników cyframi nużyć, dla przy­
kładu kilka zacytujemy, a  mówimy tu  o zabezpie­
czeniach, dających głos na zgromadzeniach ogól 
aycb. I  tak  w rozkładzie okręgów przez komisyę 
proponowanych, znajdujemy Bukowinę i tam  przy­
znano: Radowcom jednego i Suczawie jednego de­
legata. Wiedzieć ciekawą jest rzeczą, ilu też w tych 
okręgach będzie wyborców i ile zabezpieczonych 
wartości. W Radowcach jest 22,308 złr. wartości 
zabezpieczonych, a  zatem najwięcej 4 wyborców, 
ale prawdopodobnie dwóch lub trzech. W Sucza- 
wie całego kapitału  zabezpieczonego jest 6,164 złr., 
a zatem  jeden wyborca 1 i ten wybiera jednego de­
legata, a gdyby ten jeden wystąpił z Towarzystwa ? 
Suczawa zawsze stać będzie w statucie jako pom­
nik sprawiedliwości komisyi, k tó ra  takową repre- 
aentaćyę nazywa legalną i sprawiedliwą.

„Weźmy jakiekolwiek dwa okręgi wyborcze z d ru ­
giego krańca kraju, zawsze według okręgów przez 
komisyę proponowanych, n. p. Dąbrowa-M ideo (złą­
czone przez komisyę w jeden okręg wyborczy) i 
Brzesko m ają po jsdnym  delegaoie. D ą b r o w a  
sama bas Mielca ma zabezpieczonych wartości prze­
szło 1,270,000 złr. i rozkładając tę  sumę na wielkie 
warteści, ma kilkudziesięciu wyborców. B r z e s k o  
ma zabezpieczonych wartości przeszło 1,590,000 złr. 
i również kilkudziesięciu delegatów. Radowca i Su­
czawa mające razem 28,000 złr. zabezpieczonych 
wartości i trzech lub czterech wyborców, m sją dwóch 
delegatów, a. Dąbrowa i Brzesko, mające przeszło 
2,800,000 złr. zabezpieczonych wartości i stu  kil­
kudziesięciu wyborców, m ają także dwóch delega­
tów i tak  będą głosować.

„Dodajmy tylko jeszcze jedno. Lwów, który za­
bezpieczył około dwóch, a  Kraków około trzech 
milionów wartości, m ają po jednym  delegacie, ale 
za to  Suczawa, k tóra  z powiatem zabezpieczyła 
sześć tysięcy złr. ma także jednego delegata, i to 
komisya nazywa l e g a l n ą  i s p r a w i e d l i w ą  r  e -  
p r e z e n t a c y ą .  Ale jeszcze zapytać się komisyi 
statutowej godzi, skąd takie względy dla Bukowiny 
a skąd takie pominięcie Szląska?! Na Szląsku jesl 
populacya czysto polska, przywiązana do swojej na­
rodowości i do naszego języka, a  gernąca się ile 
możności do naszych instytuoyj.

„Jeżeli do tych wszystkich nierówności dołączy 
my zmienność, tak  co do ilości członków, jak  co 
do wartości zabezpieczonych, zmienność wynikającą 
z dobrowolności w przystąpieniu i wystąpieniu : 
Towarzystwa, przyjdziemy do przekonania, że zasa 
da słuszna i sprawiedliwa do wyborów w Towa 
rzystwie dobrowolnem wynaleść się nieda. Sądzi­
liśmy WBzakże, że komisya zada sobie przynajmnie, 
pracę szukania takowej, lecz nie I wzięła sobie po 
wiaty; przyłączyła Bukowinę, pom inęła Szląsk i  
doszła do ordynacyi wyborczej, o jakiej nikt przeć 
nią pomyśleć nie śm iał."

B ia ła  31go maja. Pszenica 4*35, żyto 3*60, ję­
czmień 2-90, owies 2*20, kukurudza 5*50, groch 6.50 
bób 6*— , soczewica 10-— , proso 7*— , tatarka 5*— , 
ziemniaki 1-12, siano 2-80, konicz 2*60, słoma 3*- 
drztWO twarde 9’— , miękie 6*50, koniczyna 30*— , 
uut mięsa 25 '% .

R z e s z ó w  2 Igo maja. Pszenica 4-— , żyto 2-90, 
jęczmień 2-50, owies 1*90, groch 4*35, fasola 5-40, 
ainnn 1-40, słoma — ’90, drzewo twarde 11*— , mięk­
kie 8-— , funt mięsa — ‘19.

B och n ia  3lgo maja. Pszenica 5*75, żyto 3*35, 
;ęczmień 3*10, owies 2*10, groch 5'10, bób 3-35, 
kukurudza 4*50, siano 1*60, konicz 1 *80, słoma — '60, 
funt masła — *55.

Wykaz dochodów Kolei Galie. Karola Ludwika
Dochód od 21 do 27go maja:

1875 r. 1874 r.
złr. 208,880 c. 64 złr. 149,707 c. 

Dochód od 1 go stycznia do 20go maja:
złr. 3,665,507 c. 41 złr. 4,872,957 c. 

Ogółem dochód: 1875 r. ______  1874 r.

30

50

złr. 3,874,388 c. 05 złr. 5,002,664 c. 80

Razem złr. 825,830 c. 68 
W tymże czasie wypłacono . . „ 22,870 c. 47
Zostaje wkładek z końcem

Powątpiewaliśmy ciągle, ażeby tak  gorąco przez 
dzienniki wiedeńskie projektowany i popierany zjazd 
urzech cesarzy w Ems przyszedł do Bkuiku. Donoszą 
nam z W iednia, że NPan Btanowczo do Em s nie 
jojedzie. Z jakich powodów, nie pozwalamy sobie 
przesądzać, przypomnimy tylko, żeśmy ciągle po­
wtarzali, iż nie widzimy przyczyny takowego zjazdu. 
Cesarz jest w Iscbl.

złr. 802,960 c. 21 Debreczyńską m inistra Tiszy. — # _  .  .  . . - . - .
nami, że jest ona ważną nie dla tego, j : o  w m ej|F ran cy a  me^ ma możności wyjścia ẑ
aat.

Nadesłane.

Zwracamy niniejszem uwagę na zamieszczone w dzi- 
siejszym Nrze ogłoszenie pp. Kau/mann Simon 
w Hamburgu. Rozchodzi się tutaj o losy oryg nalne 
do losowania obdarzonego tak obficie głównemi wy- 
granemi, że i w naszej okolicy na wielki udział liczyć 
można. Przedsiębiorstwo to zasługuje na pełne zaufanie, 
gdyż podane są najlepsze rękojmie państwa.

P B jSEGSLĄD P O L I T Y C Z N Y .

Depesze telegraficzne.

Zadar 1 czerwca. Na dzisiejszem posiedzeniu 
sejmu przyjęto przedłożenie rządowe o wagach 
miaraeh metrycznych, oraz projekt ustawy wniesio 
ny przez wydział krajowy co do zmiany ordynacy 
wyborczej pod względem kilku okręgów miejskich 
Uchwalono dalej, aby wynagrodzenie szkód zrzą 
dzonych przez P h y l l o x e r a  nie obciążały budże­
tu krajowego. Po załatwieniu kilku petycyj rozpo 
częto obrady nad przedłożeniem W ydziału kraio 
wego o orgjnizacyi zakładów dobroczynnych Ju  
tro  posiedzenie następne.

B a r io  w ice 1 czerwca. Zebrany dziś w kom 
piacie synod kościelny przyjął wniosek M i l e  t i  oz  a, 
aby jeszcze raz odczytać reskrypt królewski. Po 
odczytaniu tegoż przez sekretarza kongresu wniÓB! 
B r a n o w a c k i ,  aby wybrać kom itet osobny do zba 
dania tego reskryptu i zdania kongresowi sprawy 
Sprzeciwiał się temu wnioskowi biskup S t o j k o  
wi c s ,  popierali go zaś Mileticz, Polit, K a s s a p ’ 
n o w i e s  i inni; w końcu wniosek ten przyjęto 
wybrano komitet, do którego między innymi weszli 
Mileticz, Branowacki, biskup Zirkcvicz i Kassapi 
nowicz; poczem posiedzenie zamknięto.

B erlin  1 czerwca. Cesarz W ilhelm jedzie 
b. m. do Em s. Książe Bismark pozostanie tylko 
kilka dni tutaj, potem uda się do W arzynu. We 
dług dobrych informacyj można zaprzeczyć po 
głoskom o ustąpieniu Kameckego. W ogóle a 
wyższych sferach wojskowych nie zanosi się na 
zmiany.

B e r l i n  2 czerwca. Podczas świadania, jakie 
dawali wczoraj oficerowie pułku Franciszka Józefa 
na cześć cesarza niemieckiego i króla szwedzkiego, 
wzniósł Cesarz W ilhelm następujący toast: „Po­
zwól m i W asza król. Mość w ściąłem kole wojsko- 
wem wyrazić wdzięczność *a widoczne zajęcie się, 
jakie W asza Król. Mość okazałeś dla arm ii mojej, 
a które najwięcej się objawiło podczas przeglądu 
gwardyi. W imieniu tych wójsk w ołam : Niech ży­
je Jego król. Mość król Szwecyi i Norwegii!" Król 
szwedzki odpowiedział w serdecznych wyrazach, iż 
bardzo dla niego jest cennym pobyt w Berlinie z 
powodu przyjęoia, jakiego wszędzie doznał, szcze­
gólniej zaś z powodu wielu dowodów osobistej przy­
jaźni cesarza od chwili pierwszego spotkania się 
w r. 1846 w Petersburga na ślubie W ielkiej księ­
żnej Olgi. Król pił na trw ałą pomyślność Cesarza.

B r u k s e l l a  1 czerwca. W edług listu pary­
skiego do Independance Bślge odwiedził wczoraj ksią­
żę O r ł ó w  p. Thieraa i wręczył m u własnoręczne 
pismo oara. Orłów zabaw ił praw ie do obiadu u 
T hierss, który okazał sif zadowolonym z wiado­
mości pokojowych, jakiś mn zostały udzielone. Wia­
domość podana przez dziennik bonapartystoweki 
Gauloie, że cesarz niemiecki p rzesłał Thiersowi 
egzemplarz dzieła Fryderyka Wielkiego, nazywa ten 
sam korespondent fałszywą-

R zym  1 czerwca. Biskup z  Jesi po długiej 
konferencyi z papieżem odwiedził m inistra sprawie­
dliwości, przedłożył swoją bullę nominacyjną i za­
żądał exequatur.

sodamy jutro, nie wyraża on się jednak tak  s ta ­
nowczo, jak ci, którzy się na nim opierają.

W Zgromadzeniu narodowem francusfaem stron­
nictwo republikanckie ciągle odnosi zwycięstwo, tok 
w wyborze prezesa Izby jak  i wiceprezesów. By­
łoby to bardzo naturalne, jeżeli rzeczpospolita m a 
byś utrwalona, idzie tylko o to, aby me porzuco­
no drogi umiarkowania, a zatem i kompromisu w

Dzienniki wiedeńskie zajmują się jeszcze mową projektach do ustaw  organizacyjnych, bez czego w 
[iszy. Czytamy między i n - j t ym stanie stronnictw , na jakie podzielona

u ,  ze jest ona wazuą me ma ----- . .  “ i .  sto :
„w, ale d la tego , czego w niej nie ma. Tego natu- wizoryum. Komisya budżetowa, na której czele stoi

ralnie czego w niej niema podać niemogliśmy, ale p. Wołowski, w ystąp  z sprawozdaniem P .
za to podajemy wyżej najważniejsze ustępy z tego, wie czerwca, a projekt ustawy prasowej jest
qq y/f niej jest I icż bliskim ukończenia. .

Ostatnia mowa lorda Derby w parlamencie an- W Petersburgu otrzymano wiadomości zapowia- 
gielskim, k tórą dziś podajemy, ważnością swej tre- dające bliski upadek tronu króla Jerzego. Dziwie 
śoi zmniejszyła wrażenie, jakieby mogła była wy-1 to nie może, ostatnie bowiem wypad 11  u 
wołać niedawna korespondenoya z Paryża do lon- U rzez  koronę w Grecyi poczynione nie zapowiadały 
dyńskiego Obiervera, odsłaniająca tendeneye dzi- trwałości rządów. Z pewną wątpliwością atoli przy- 
siejszej polityki pruskiej w innym znowu kierunku, jąć należy w i a d o m o ś ć ,  ż e e j k a d r t r o i y ^ k a j e B t j ^  
uie przeciw Francyi, lecz przeciwko Austryi. Pa- gotową do przyjęcia królowej O to . W S tw a 
ryski korespondent Observera zapewnia, jakoby te same obiegają pogłoski w ludności g reck ie j
miano z Berlina robić Austryi propozyoyę, ż e b y  R o s y j s k i e  dzienniki ^ n o s z ą ,  że Grecy w Pera  prey
weszła napowrót do niemieckiego związku, gdyż uroczystości imienin królewskich wołali ty lk o . mecn 
Austrya i tak  bez związku z Niemcami obejść się I żyje naród!
nie może. Armia jej powinna stać się częścią a r­
mii niemieckiej, przemysłowe zaś i handlowe inte ^
resa państwa mogłyby niezmiernie zyskać na przy-1 O stfttU lO  dOpOSZO t6 l6 g r& flO Z 1 6  u C I U u .  
stąpienia Austryi do niemieckiego Związku. K a­
tolickie organa austryackie, mianowicie Vaterland, . 
zwracały już daw niejPodczas owej wrzawy wojen- W iedeń  3 czerwca (pryw.) Presee donosi, 
aej uwagę na to, że Prusy prowadzą równocześnie że prokurator rządowy hr. Lam ezan wniósł zaskar-

„kr.™ lżenie przeciw W i e s i  n g e r o w i  o usiłowano o -
dyplomatyczną przeciw Austryi. Odkrycia londyń- szustwo, albowiem tenże przez p o m p c e  poosu- 
aUfgo ObJSJam a j, „ M U . p o k r '« ie u ,tM  Ą  nięoie p t a u ,  U  , . t a j .  t a j ą  > B w w t a .  obcrnl
o k d a .n e m i a .n .a c ,ju rn i  donie.iem .m i tak ie  p . - 1 w ,lo d i.ć  m em ,d ie  od M k M U . .
ryskiego korespondenta do Timeea, które choc W i e d e ń  3 czerwca (prytc.,) owia W 9 
ciągle zaprzeczano przez pruskie dzienniki, zna- ze strony kom petentnej, że Derby w zyw M taM « 
lazły jedn k  dzisiaj swoje usprawiedliwienie w mo- ?ąbinet wiedeński, aby się przyłączył do preectoto- 
wie lorda D erby; gdyż żeby nie wiem jak  pruski wien angielskich w B erlin ie , na 00 
Reichsameiger zapewniał, że w Berlinie nie było wiedział, «ż według informcyj, jakie otezym al z 
mowy o tem, aby Francya swe siły zbrojne zre- Berhna, przedstawienia tak ie  są zbyteczne 
dukowała, to  oświadczenie lorda Derby, że w naj- W i e d e ń  3 czerwca. Presee dono«, te  Izba
wyższych kołach berlińskich otwarcie wypowiadano handlowa w P radze na zawiadomienie o nom nacyi 
to życzenie i że poseł pruski w Londynie ciągle P- Chlomeckiego mim itrem  handlu, odpowiedziała 
w tym duchu przemawiał, znajdzie większą wiarę pismem, w którem  wyraża całe swe zaufanie do 
w Europie. Można więc przypuścić, że i odkrycie nowego m inistra handlu, podnosi je^ o d o g cb rea to - 
Obeercla  nie są bez podstawy, że Prusy mogły wą wytrwałość w służbie publicznej °b jam a  na- 
przed niedawnym czasem stawiać A u.tryi potaje- dzieję że wytrwałość ta  przyniesie teraz pożytek 
mnie powyższe propozycye, dziś jednak po tak w nader ważnych i decydnjących sprawach t a r j ^  
stanowczem zaafirmowaniu się opinii europejskiej I łowe] i kolei żelaznych, a  zarazem  zapewni m e- 
względera pruskiej polityki, kroki te nie mają I zawisłość wobec zagranicy. ^  _ . .
wielkiego znaczenia i należą już do historyi więcej I Z a g r z e l i  3 czerwca. Sejm przyjął be
niż do polityki. U y  przedłożenie rządowe o em eryturach nauozy-

Król szwedzki opuścił wczoraj niemiecką stoli- c ie fiszkó ł średnich i o stypendyach. .
cę , wyjechał do Drezna; „ togodae dni B erlńsk ie" M o n a c l l i u m  3 czerwca ^ s k r y p t  m im ste- 
jego pobytu zakończyły się gradem orderów, hoj- ryalny podpisany przez : . .  :
aie przez króla rozsypanym, w przeddzień wyjazdu stra  spraw wewcętrznych j , y . .
zaś, złożył on wizytę ks.'B ism arkow i i jego rodzi- h a łe m  królestwie procesyj jubileuszowych, ponieważ 
nie. W edług korespondenta berlińskiego do N. fr .  1 nie podano o placetum regium. , . ,
Presee, w wysokich sferach dyplomatycznych, uwa- W e r s a l  3 czerwca. M inister sk a rb i o d wa  ­
żają te  odwiedziny monarchy szwedzkiego w Ber- ozył w komisyi budżetowej, że podatki niestale 
łb ie , j ako stanowcze zbliżenie się do Prus, a po przyniosły w pierwszych pięciu miesiącach r. b. nad- 
rzucenie na zawsze francuskich sympatyj. L a  Suede I wyżkę 34 milionów; m inister spodziewa się, ze je- 
eet sortie de notre orbitę, pour entrer dans celle de VAl-1 żeli tak  dalćj pójdzie, wówczas obejdzie się bez 
lemagne qui s Mar git toujour8, m iał powiedzieć jakiś I nożyczki bankowej 80 mihonow. B e m a s s t  cię^- 
francuski dyplomata, (maturalnie przed mową lorda ko zachorował. ,  ..
Derby). W tyoh samych kołach dyplomatycznych Bern 2 czerwca. R ada związkowa odrzuciła 
według korespondenta N. fr. Presee podnoszono I rekurs katolików, wystosowany przeoiw synodom 
podczas pobytu króla Szwedzkiego to uderzające katolickim, zorganizowanym według nowych ustaw 
zjawisko, że król holenderski Wilhelm II I  tak wyznaniowych berneńskich. .
zdała trzym a się od B erlina; na dworze berlińskim I L o n d y n  2 czerwca. Lord Derby przyjmował 
uważają to nawet za brak kurtoazyi, pocieszają I deputacyę, k tóra  prosiła o przyjacielskie posre- 
się jednak tem, że ten monarcha pójdzie za przy- J dnictwo Anglii w celu stłum ienia powstania na Ku- 
kładem innych, porzuci swoje „dąsy" i zbliży Bięlbie. Darby oświadczył, iż mieszanie się Angin nie 
do pruskiego dworu. byłoby stosownem, atoli Anglia skorzysta ze spo-

Cesarz W ilhelm w sobotę odjeżdża do Ems, po sobaości, gdyby się nadarzyła, aby usunąć obeone 
nim wkrótce ks. B ism ark do W arzynu. Zauważono stosunki na wyspie Kuba.
w Berlinie, że równocześnie z ks. kanclerzem przy- P e t e r s b u r g  2 czerwca. Przy otwaroiu czwar- 
był teraz do stolicy tskże i tajny radzca Bucher tego kongresu międzynarodowego w sprawacn te- 
z dłuższego urlopu . legrsfów, m iał m inister spraw wewnętrznych ladju-

W edług Yosńeche Z tg  nie szło bynajmniej o tan t Timaszew dłuższą przemowę, na którą °dp®* 
zniesienie biura prasowego w m inisterstw ie spraw wiedział włoski delegat p .dAmico. Wieczór preyj- 
zasranicznyoh niem ieckich, ale tylko o usunięcie mował członków koogresu główny djrektor teie- 
dotychczasowego w biurze tym kierownika, rtdzcy I grafów Ltiders. W parsk iem  Siole ma być danym 
legacyjnego p. Aegidi. Zdaje Bię więc, jeżeli to praw -13go b. m. wielki obiad u następcy tronn na ozelC 
da, że nieszczęśliwy radzca został stanowczo wy* [ członków kongresu.
brany na kozła ofiarnego pogłosek wojennych. Wi- ------------     ■ -  ■ —«
docznie zapom niał o znanem słow ie: Pas trop de\ i ^ u r s a .  W i e d e ń  3 czerwca, godz. 2 m. 88 
zile. Biuro jego m a być zamknięte aż do miano-1 p 0  p0 j t R enta papierowa 70 20 —  Renta srebrna 
wania następcy, którego dziennik rzeczony w p ro -17 4 .4 5  —  Losy z r. 1860 112,50. —  Akcye Banku 
fesorze Carów upatruje. Naród. 959* —  Akcye kredytowe 231*50. —  Londyn

Radość z jaką Francya przyjęła stanowisko za- I m .5 5  _  grebro 102*10. — Napoleony 8  89 —  
jęte przez lorda Derby wobec polityki niemieckiej, I rinkuty 5 '26V a-—  1 0 0  M ark pruskich 54*40.—
bardzo dobrze charakteryzuje Tagblatt przypomi- L o n ^ ^ j y j j j  5 0  — Losy z r. 1864 135* Akcye
nająć ty tu ł sztuki francuzkiej: L a  joie fa it  peur. I kolei VarrAsŁ Ludwika 233*50.—  Akcye LwowBko- 
Nie dawno temu jak zwracaliśmy uwagę czytelni-1 c zemiowieckiej 140 25. —  Akcye kolei węg. półn. 
ków w artykule wstępnym na pewien ruch w opinii 125*50 — Akcye kolei węg.-wschoa. 51*50
angielskiej tyczący się wpływu W. Brytanii na po-1 Losy tureckie 55*— . —  Obligacye indemn. galicyj- 
litykę zagraniczną. Uwegi naBze zostały potwier- ^  87 7 5 . — Losy premiowe węgierskie 81*50. — 
dzone w słowach szefi gabinetu angielskiego, ale Usposobienie giełdy: mdłe.
ztąd jeszcze wydaje nam się daleko do przymie ,
rza  augielsko-rosyjskiego jakiego sobie życzą F ren  I 
cusi, jakby w przeciwstawieniu do polityki trzeci) 
cesarzy. Artykuł w tej mierze cytowany Debatów\

I4.SDAJKTOK ODPOWTKDKIALHł I WYDAWCA
A ntoni K ło b u k o w o k i.

f i l e r ó w  I
MLnskAw 3 czerwca.

uBstryaokis *a 100 i£r...................
fupony »r«br. płatno „ . . . .
Sablo roryjokio papior. *a 100 rak.. . .
Pruikls Reichom, u  100 M......................
Iskat acotryacki 1 n tu k a .......................
■fapoloondor 1 s i t a k a ............................
Ihlig. Indemn. galic. *a 100 st................
4*/» hity sastaw. „ ,  . . . .
1 „ listy sastaw. „ » . . . .
5’/»e/»ListyZastawnej (,ri.ZtUtdn MŁpUr-

T-proe. „ ” I *  Kr*k0W1# 20 Lpł.bc
Jsiy h ipo tessns.....................................
S „ „ laki. kred. wlot 100 sl..................
i , oblig. poi. wog- „ 120 d. . • • •
riO<yprem.  .........................................
tkoye banku Gal. dla Han. i Pnem. 140*/,
Prioritety 100-proc....................................
llcye Banka hipoteam. gal. . . . .
, kolei Karola Ludwika d. 1 1 0 . . . .  

m Lwowsko-Osern. d. 2 0 0 . . . .
„ Wars*aws.-Wied.rb.CO. . . .

t*/s *nt. Król. Folsk. e. L r. 100 . .
i a • » > o n . » • • ■ ■
Su m  . „ „ « rn . 109- • • *
i „ „ likwid. „ a 109. . . .
ObUg- kolei romańskie) tal. 1 0 0 . . . .

W l e i e ś  2 czerwca 
*•/, sjednoes. dług. pads. bank.

. . .  srebr.
,  Obligaoye indemn. nilAostryi •

eieskie 
.  wfgierekli .
- fwHoyj.Ww .
,  bokowiśsk..

.  F siedmiogr, .

p«a»fc
103 - 101 -
103 50 101 50
153 75 162
64 7*1 U
5 32 5 20
3 »6 8 80

88 75 87 60
78 25 77 26
?8 25 87 25
94 - 93 60
52 - 91
94 - 93 26

101 - 100 —
93 - 92 26

100 - 98 -
101 60 99 20
83 50 81 60
80 - 75 -
aC — 85 -

250 - 241 -
236 - 2*8 60
142 - 139 -
92 - 91 —
97 - 94 60
97 - 94 60
93 60 91 76
80 75 79 25
35 - 33 --

70 30 70 11
74 60 74 60
91 - 98 50
- — 98 -

82 50 82 -
88 26 87 75
— — 87 -
*9 50 :9 -

6% 
* .  
6 .  
t  » 
B .  
5 .  
» .
B .
8 M

węgierska pożywka kol. 
(po 300 frank.) 120 dr.

Listy zastawne.
Banki naród, listy 
galicyjskie . . .

galia! saki. kred. wJoót. 
węgierskie listy. . . 
saUada kredyt, aastr. 
iakł. kred. siems. aastr. 
sptaaalne w 33 lataeb 
Domin, państw. 120 dr. 
Banka gal. hipot.

Pośyothi loteryjni
I m a  potyeaki 1 r. 1839 •

.  1354 -

.  I860 .
«/, losów połyeski anstrya® 

państw, s r. 1860 .
Losy pożywki 1 r. 1364 .

„ prem. poiyaaki węg- 
„ Oomorente . . . .
„ Kredytowe . . . .
,  Żeglugi par. na Dunajv
„ księcia Saint . . .

.  Palfy . . -
« w Klary . . *
„ hr. St. Genois .
„ miasta Budy
„ księcia WindischgraeW
„ hr. Waldstein . -
„ hr. Keglevich . . •
„ Rudolfa....................
„ tureekie 400 frank.

AJzoys banku ś pcw*
„łsakn neurod. bxsz-.;6»

I0C 90

98 20

100 f)0 

97 -

116 50 
12 75

10C 7c

8
76 75 
37 - 

100 -  

84 -  
96 60

37 25 
176 21 
92 2 >

168 
10> 75 
111 25

117 - 
135 5< 
82 2> 
22 50 

166 50 
96 5 
87 25

28  -  

38 25 
21 76 
23 36 
13 -  
13 76

961

265 
105 40 
112

116 60
135 25 
82
2 i 50 

16t -  
16 
36 75 
*7 60 
27 50 
27 U  
27 76 
*1 26 
32 75 
13 _  
13 60

960

gakladu kredytowego . . 
Żeglugi parowej na Danaia 
Kolei i północne) Ferdynanda 
ftołel rsądowsj fr. a.

„ saehodniej e. Sl*bi*C 
„ Południowej . .
„ Galicyjskiej . . .
„ Osemiowieckiej . .
,, Albrechta . . . .
» węg. półn.-wsohcdniei 
,, ks. Rudolfa 900 d . sr. 
„ AUSldsko-Finmańskiej 
„ Kossyeko-BogumU. .
„ Siedmiogrodikiei .
„ Cisańskiej . . . .
„ wschodnio-węgierskiej 
„ austryack. póln.-saeh.
„ Francieska Jósefa . 

Banka anglo-austryaekiegc- 
„ anglo-węgierskiege - 
„ austrysckiego ogólnego 

Zakłada Kredytowego węg. 
Banka franko-anstryaokiego 

„ franko- węgierskiego.
„ galicyjskiego dla handlu 

i pnem. w Krakowie 
„ krajowego galicyjskiego 

we Lwowie . . 
galicyjskiego hipoteesn. 
wiedeńskiego dla obrotu, 
płodów . . . .

„ austryack. iwiaakow.
„ dla obrott ogólnego 

Towanyetwa wyrobu eegieł 
masiyn, we Lwowie

Obligi pierwszeństwa

Kolei Haddniestnańskie) .
„ gaaByske-BognmlitrJfSj

jiądają piacą
232 *6 
35* 
1»7C 

Jł89 25 
i *6 -  
115 76 
234 -  
141 
71 -  

126 36 
1*2 65 
134 - 
186 -

io t  — 
366 
1965 

288 7i 
184 - 
116 2* 
833 50 
140 -

125 71
142
118 -
136 50

193 60 
62 50 

154 -  
170 75
128 25 

8 26

193 -
5* 25 

1*3 60 
170 - 
123 - -  

7 71

222 50 
43 50 
60 50

222 25 
43 -
60 -

------
246 -

61 60 
13 35 
96 -

61 -  
26 -  
91 60

— — — —

37 60 
82 70

-----
82 <0

Kolei eesart. Klibiety 6% -.a 
(sr. prask. 100 alt.).

„ Bsnisya 1 r. 1862 
„ państwowa flt 500 fe.

Kmitya 1 r. 1867 .
„ Bcłudniowa F i 500 fr.

Bony 1871-187* 6Va 
„ półn.e.Ferd.100 ri.m.!s.

„ „ 100sł.w.a.
., „ w srbr.5*/,

„ saehodnfr oseska ial.00 
sir. srbr. 100 iłr. w. a.

„ połudn. półn. niem 5'/, 
sa 100 ur. w. a. . 
!•/, w srsbne . .

„ gaLKarJiUd.300il.WR. 
wsrebr.5V,«al00 
Smisya II. . . .  .

„ Łwowsko-Oserniow. po 
800 ałr.(w er.5V,ia 100) 
Kmisya 1. r. 1867 .

„ 8iedńiiogr.200itr.w.b. 
„ ks. Rudolfa 300 słr.w.a.

w srebr. 6*/, ra 100 iłr. 
„ półn.-eseska po800 iłr.

(srebr. 5*/, u  100) . 
Towan. łegL par. na Dunaj e 

sa 100 iłr. m. k. . 
Aastr. Lloyd 100 ałr. m. k-

Waluty.

Cesarskie korony. . . .
„ dukat na wagę .
„ k obrąeskosry 

Złote al mareo . . . .  
Zlapeleondery . . . . .  
f ttjte f ld  . . . . . .

ftądająi

93 76

137 25 
104 80 
223 -  
99 60

1C6 -

S3 36
92 6r 

141
*7 -

'.04 40 
221 -  
99
93 25

104 60

94 -

101 40
101 -

101 9.0 
100 6̂

80 20 
84 50 
73 -

79 8̂  
83 90 
72 -

89 75 83 25

I 
1 

i 
i — —1

73 - 78 -

6 37 6 36

8 90 8 89

Luidory (niemieckie; . 
■uwereny angielskie . 
Imperyały rosyjskie .
arebro ...................
Frebro, kupony . . 
Talary świątkowe . . 
Pruskie bilety kaoewe

b w ó w  2 czerwca
Dukat holenderski . .

„ eeearski . . . .  
Fótimpecyal rosyjski . . 
Bubel srebrny rosyjski .

„ papierowy . . . 
Talar pruski . . . .  
Listy sast. Tow. kr. gaL 5%

n  » » » n 4 „
., „ Banku hipoteesn.

Obligi indemn. be* kuponów 
Akeyo kolei galie. L L b .k .  

„ „ lwowsko-esemio-
wieekiej • 

banku hipoteesn. gal.

H  oxtcawit 1 czerwca.

Listy zastawne 1 ser. rub. 96 15
- > .  .  » « -

kupon
„ B nowe „ .  98 40

kupon
„ lidwidaeyjne .  ■ 80 40

•  I — *
Kolej waresawuo-wiedeiska -  -

bydgoeka L76 
„ B terespelaka 118 K> 

W ita  llOO bO

II 20

02 20 
102 30

1 61

11 16

02 10 
10* *0

l 63

B 91 
6 26 
9 10 
1 70 
1 61

»7 80 
78 35 
93 -  
87 80 

2»  -

141 50 
tace -

5 12 
b 16 
8 94 
1 62
1 63

87 20 
77 60 
92 30
87 30

139 60 
1248 —

95 86
96 70 

176
98 10 

220
80 10 

200
99 — 
T4 -

117 60 
99 10
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Tartaki parowe
najlepszej konstrukcyi, 

Wasasyny parowe i ■iokomo- 
ł»ile. Wszelkie iflaszyny do obra­
biania drzewa, jfllyny najnow­
szego udoskonalonego systemu mielące 
bez hamieni^ do mielenia kości 
na nawozy., kamieni w fabrykach ce­
mentu i kalli, kory w garbarniach, 
do śrutowania zboża w gorzelniach itd. 

z fabryki

Powis James Western S Co.
w  Londynie

odznaczonej medalami na wszystkich wy­
stawach,

dostarcza i urządza po cenach fabrycznych

Karol Fr. Bielański
Belvedere Ga»se 2 , w Wiedniu, 

wyłączny reprezentant rzeczonej fabryki na 
Austryę. (93-51-52''

lYajwIękuzn

Fab ry k a  mebli 
żelaznych

HEICHABD & Co.,
w Wiedniu, m.,inaNW - 

gaase Wr. 11,
poleca się niniejszem Szan. Publiczności.

Illustrow ane cenniki n a  żądanie d a r m o  
i o p ł a t n i e .  (980-13-)

czyli swoisty Lek prze­
ciw słabościom piersio­
wym , katarom , słaboś­
ciom płuc gwałtownym, 
i chronicznym i różnych 

postaci suchotom.

Jedyny, jaki potwierdzo­
ny został przez

Dra B. Fremineau,
D oktora nauk, uwieńczo­
nego przez fakultet m e­
dyczny, Aptekarza hono­

rowego łój klasy.

S ACC HAROŁ Ć C H A N T R E L
przygotowany z Kwasem Fosforanu Wapna.

Używa się we wszystkich bez wyjątku chorobach organów oddechowych z pomyślnym skutkiem , 
nie szkodząc bynajm niej kuracyi racyonalnej.

W K r a k o w i e  w aptece p. Józefa Trauczyńsłriego i w aptece W. Redyka,— we L w o w ie  
w aptece p. Mikolascha, — w B r o d a c h  w aptece p. Kullaka._________________________ (18-17-)

Najdawniejszy i słynny skład fabryki mebli
Job. Baar jr. Wien, I. Stadt, Franzensring 20

poleca bogaty wybór wszelkiego rodzaju urządzeń pokojowych mianowicie: 
I W f k t b l l  P°k°,iów objadowych, sypialnych i salonów, w rozmaitym stylu 
lYMvKfll i gatunkach drzewa po bajecznie tanich cenach, za poręczeniem 
trwałoś i i doskonałej roboty. Cenniki i rysunki nakażden przedmiot udziela darmo. 
Opakowanie po cenie własnych kosztów — wysyłka do kolei bezpłatnie. Pole­
cenia z wszechstron. (846-11-12)

Ostrzeżenie. We Wiedniu znaleźć można w bardzo wielu ogłoszeniach 
tamtejszych dzienników umieszczane wysprzedaże oszukańcze mebli pochodzących 
od różnych bogatych osób i hoteli. Większa część tych pod pozorom wypadku 
śmierci, zniesienia domu lub wyjazdu itd. ogłaszanych sprzedaży są przez tan- 
deciarzy bardzo podejrzanego rodzaju urządzone zmyślone, na omamienie i oszu­
stwo obliczone sprzedaże okolicznościowe takich mebli, które wykonane są tylko 
na oko, a nie na trwałość. Z wysokim szacunkiem

J. B a a r  jr.
I. Franzensring Nr. 20 w Wiedniu.

Nauczyciel muzyki i śpiewu,
posiadający przytem  dokładną znajomość języka 
niemieckiego, pragnie zajęcia n a  wsi przez czas 
wakacyjny. —  Bliższa wiadomość w księgarni S. 
Krzyżanowskiego w R y n k u ,  alho w biurze stowa­
rzyszenia nauczycielek, ul. S ł a w k o w s k a  Nr. 277 
w Krakowie. (1331-3-3)

Dr Hed. Karol Goebel
dentysta

Lekarz sp ecy a ln y  chorób u stn ych , 
ordynuje od lOej do 3ej

nlioa Franciszkańska 151.
(1269-4-)___________________

Młody człowiek
z kaucyą 3 ,000  zlr., poszu­
kuje posady jako kontrolor 
przy gospodarstw ie, paro­
wym młynie, tartaku, skła­
dzie drzewa, luk jako kasyer 

albo m a g a z y n ie r .

Żona tegoż cudzoziem ka, 
która od kilkunastu lat była 
guw ernantką w większych 
domach, mogłaby u działać 
kilka godzin dziennie muzy­
ki, języka francuskiego i nie­
mieckiego.— Bliższa wiado­
mość pod liter. A. Z. poczta 
Kałusz. (1314-3-4)

Au Bon M arche, w Wiedniu, 12 Adlergasse 12,
I. piętro we własnym składzie towarów, wjazd od Franz-Josefs-Kai,

poleca swe olbrzymie składy wszelkich wyrobów świata, hurtownie i częściowo.
C iągły popyt bardzo wielu kupujących oddawna ze wszystkich części monarchii, Niemiec, Rosyi. W łoch i całej Małej Azyi daje najlepszą rękojmię za punktualne i rzeteln e  wy­

konanie zamiejscowych zamówień. .
Uprasza się Szanowną Publiczność we własnym interesie, ażeby ze zamówieniami wszelkiego rodzaju udaw ała się wprost do Au B on  Marchć, gdy z tylko wtedy ręczyć m ożna za

prawdziwy tow ar. Rozsyłki odbywają się netto  za gotówkę z W iednia za nadesłaniem  należytości lub zaliczką.
K to chce otrzymać następne przedm ioty praw dziw e, niechaj się uda do Au B on M arch e:

Ślicznym  podarunkiem
dla  dam  je s t wychwalane na wy­
stawie wiedeńskiej pudełko z rucho­
mym kolibri; jes t to  ładna skatuł- 
ka, w której znajdują się wszystkie 
p rzybory  do szycia, a  na  wierzchn 

siedzi p taszyna. Cena 2 złr. 50 c.
'Także szw ajcarsk ie kaset­
k i do szycia , które zawierają 
przybory do szycia, dziergania haf­
tow ania i roboty drutowej, poleca- 
camy za tanie p ieniądze; gustowna 

tak a  kasetka, k tó ra  zawiera nietylko wszelkie 
przybory, jak o to : nożyczki, naparstek, igielniczki 
z igłam i, sztyfciki, świderki do dziurek, nożyk 
do prucia, igłę do dziergania, ig łę  do roboty 
drutowej, ale także nici, bawełnę guziki, haftki 
i  t. d. kosztuje złr. 1*20, 150 , 2, 3, 4, 5, 6 do 
złr. 8 ;  teżsame z m uzyką, grające 2 sztuki złr. 
12, 15, 1 8  do złr. 20.

Całkiem nową rzeczą je s t niezni- 
szczony pulares Angot z jednej 

- a i i H  sztuki juchtowej skóry z sztucznym 
zamkiem, znwiera 5 przedziałek na  banknoty, 
I  przedziałkę z osohnem zamknięciem na drobne, 
1 przedziałkę na ka rty  wizytowe, 1 no tatkę  kau- 
czngową, n a  której m ożna m azać; cały pulares 
nie jes t gruby, da się łatw o schować do kieszeni 
i kosztuje złr. 1‘20, 1‘50, 2  do 3 złr. najlepsze.

11 nr li larze w k szta łcie  
sztyletów , najnowsza rzecz i ba r­
dzo wygodna z m etalu, złota, lub 
srebra, 65 c., ze skóry juchtowej złr. 
1, 1-50 do złr. 2 ;  odpowiednie do 

tego m odne paski pancerne z łusek w połysku­
jących barw ach złr. 1-40, 1 ’70 do 2 złr.

M odne a lg iersk ie  koszycz­
k i do robótek Angot, stano­
wią bardzo p iękną ozdobę w każ- 

! i r  dym salonie, są  z naturalnej słomy, 
upstrzone ładnie czerwonemi wstąż­

kam i i k w ia tam i; cena wedle wielk. z ł r . l ,  T 5 0 ,2.

G ustow ny zarękaw ek  
fntrzany, wraz z naszyjnikiem 
z kun, cały g a rn itu r złr. 1.90 2.50 
do złr. 3 ;  garn itu ry  futrzane z 
prawdziwych kun, lub m ałp złr.

8, 9, 10, 12 najlepsze.
Skład w szelk ich  w yrobów  

rękawiczek. Rękawiczki glansowne 1 
p ara  d la dam, na dwa guz. lub ręka­
wiczki męskie c. 6 5 ; rękawiczki zimo­
we watowane futrem  dla mężczyzn, kobiet lub dzie­
ci 1 para  c. 40 .50 , 60, >0. Rękawiczki jelonk. 95 c.

Ochronę przeciw zaziębieniu dają 
uprzywiliow. ubrania zdrowia  
krepow e, 1 kaftanik zdrowia dla 
mężczyzn lub dam  złr. 1'20, 150, 2; 
gacie złr. 1'20, l -50, 2 ; 1 para  cie- 
płych skarpetek wełnianych c. 30, 

40, 50; 1 para  ciepłych pończoch damskich c. 40, 
50, 60-, zimowe bu ty  sukienne złr. 1, 2, 3.

Nowość.
H aiuaizk i
m ęskie  

dam skie  
dla dzieci,
doskonałej skó­

ry cielęcej’, m odnie zrobione z twardem i pode 
szwami drewnianem i, tak , że je  może nosić męż 
czyzna lub  kobieta; są bardzo tanie i nieznisz 
czone po złr. 1-80, 2-20 za parę każdej wielkości, 

P ię k n e  strzelby myśliwa 
sk ie  z Londynu, śliczne da- 
mascenki, dobrze lutowane po złr
7-50, 8 50, 10 50, 1250  do złr. 16
jedno- lub dwururkowe piękne strzel­
by Lefaucbeux po złr. 29, 30, 35 

do 40 ; najlepsze rewolwery Lefaucbeux o 6 strza­
łach  7 m. złr. 5-50 do 6'50; 9 m. złr. 7-50 do
9-50, 12 m. złr. 9-50 do złr. 12-50 wraz z 50 
nabojam i i  wszelkiemi przyboram i do polowania 

Sk ład  wyrobów w ied eń ­
skich z m orskiej piauki 
1 fajka okuta prawdziwem srebrem 
chińskiem wedle rysunku obok złr, 
1-50, złr. 2, 3, 4.

C y g a rn ic z k i  w  40 
różnych wzorach c. 45, 60,
90, złr. 1-50. G arnitur za­
wiera pięknie w yrżniętą faj­
kę, 1 cygarniczkę z bursztynem , 1 osadę na pa­
pierosy, 1 woreczek n a  tytoń , pudełko na zapałki, 
wszystko to  kosztuje złr. 2-20, piękn. garnitury 
złr. 3-50, 4, 5, 6. Cygarniczka żartobli 
w a z ruchomemi podczas palenia figurami jako 
to :  kotem  miączącym, psem szczekającym, Bis 
m arkiem  grożącym, Napoleonem strzelającym 
sztuka 90 c.

R zeczy na żart! -Łamanie 
g łow y  czyli uwolnij A ugusta z si­
dła, 25 c. Sztuczna gra j a ­
pońska, można się nią doskonale 
ubawić, 25 c. F o rtfo lie  Ra wid- 
solina czyli niemiłe przygody za­
łożyciela ; zawiera pięciorakie rzeczy 

czarodziejskie 40 c. P od w ójn o  g łow y, je ­
dna płacze, d ruga się śmieje, 40 c. Z m ęż­
czyzny zrobić kobietę można tylko z no­
wego parasola spadającego, 50 c. Żartobliw a  
tabakierka, którą podaje się do niuchania 
tabaki, aż tu  za pociśnięciem djabeł z niej wy­
skakuje, 90 c. Fabrykant dukatów. 45 c. 
Młyn na m ąkę, którym  każdego ubielić m o­
żna, 65 c.

„ A jednak się obraca P erpe-
tunm  m obile, jeżeli się weń 
patrzymy, to skaczą, tańczą, ru ­
szają sie tysiące figur, ruszają 
członkami, co stanowi m iłą roz­
rywkę dla młodych i starych , 
gdyż wszystko ciągle się rusza. 

Kompletne 1 złr. 30 c.
Instrum entalna harm o­

n ijk a  m uzyczna, na której mo­
żna grać najpiękniejsze sztuki z oper 
i  tańce bez poprzednich wiadomości 

muzycznych. 1 harm onijka ze szkołą do nauczenia 
złr. 1-50, 2, 3, 4, 5  i 6 złr.

Przybory gum ow e. Enema 
do wstrzykiwania samemu wedle ry ­
sunku obok po złr. 1-50, 2, 3. B a- 
widełka gumowe, płaszcze n a  deszcz, 
przybory chirurgiczne tudzież naj­

nowsze bardzo piękne rzeczy gumowe bardzo tanio. 
Przyrządy czarodziejskie  
dokładnem  objaśnieniem , ta k , że 

każdy jest w stanie wykonać natych­
m iast zadziwiające sztuki czarodziej­
skie i zabawie tem  całe towarzy­
stwo. 1 pudełko z 6 różnemi rzecza­
mi złr. 1-. 0 lub 1‘95, z 1.0 rzeczami złr. 2-50, z 40 
rzeczami złr. 4'80, z J90 różnemi rzeczami złr.

50, pojedyncze sztuki po 50, 60, 70 c.
i o w e  garnitury do pisania  
z la n e j sta li, pięknie wyzłaca- 
ne lub oksydowane srebrem  a 1’ an­
tique, składaj, się z następnych 15 
rzeczy: 1 przyrząd do pisania, 2 wy­
sokich lichtarzy figurowych, 1 lichta- 

rzyka, 1 etażerki na  pióra, 1 dzwonka, 1 popiel­
niczki, 1 pudełka na  zapałki, 1 term om etru, 
wieczn. kalendarza ścienn., 1 ciężarka na listy, 1 
lichtarzyka, 1 pudełeczka na marki, 1 pieczątki. 
Cały ten  garnitur kosztuje 3 zlr. 80 c.

Wielce podziwiana n a  wystawie figura 
dziecko zm uszone do m odli­
twy w 3 w ielkościach, Nr. 1. 30 c ., 
Nr. 2. 90 c. Nr. 3 w natural, wielkości 

złr. 50 c. W ied eń sk ie  k u felk i 
do piw a z pokrywką z kryształowego 
szkła 40, 50, 60 c.

G R k r ,  Ż art można sobie zrobić ze samogo 
niącą m yszką ze sprężyną. My­

szka sam a całkiem naturalnie goni po pokoju 
kosztuje 90 c.

D ow ody zadow olen ia  kupujących:

P ię k n e  bogato w yzłaca n e  
album  na fotografie na 25 fol. 
30 c. n a  50 fot. 50 c. 80 c. 1 złr. 2 złr. 
3 złr. Uprzyw. Lam pki now e

z florenck. bronzu po c. 60, 9 J 1 zlr. 20 c. Wy­
pala się na  noc za 1 c. P rzenośne ku ch nie  
n aftow e, na których można gotować obiad dla 
całej rodziny; wypalają w 3 godzinach paliwa za 
3 c. 1 piec do gotowania kom pletny złr. 4. Ma­
chiny parow e w ruchu do nauczania i ruchu 
młynów małych, kuźnic, złr. 3, 4, 5, 6 do złr. 20. 
Fotograficzny przyrząd z wszelkiemi po ­
trzebam i i książką do nauczenia się fotografii sa­
memu złr. 4-80 kompl. lOO listów  z m ono­
gram em  75 c. 100 kopert z m onogram em  60 c. 
bez m onogram u o połow ętaniej. 13 o łów k ó w , 
5, 10, 20, najlep. 30, 40 c. 13  rączek do 
piór 4, 10, 20, najlep. 30, 40 c. 1 1 1  piór 
stalow ych 15. 30, 60 c. lOO prawdz. an- 
g ie l. ig ie ł  w 6 wielk. so rtow ane 7 c. 1 ko ­
p e r ta  z 200 ig ła m i 9  c.

Lampy n aftow e ze słynnym pal­
nikiem, dają światło jak  płom ień gazo­
wy a palą  mało n a f ty ; lam pa kuchenna 
c. 40, 50, 60; lam pa pokojowa c. 70, 
90, 1 złr. 10 c. do 2 z łr .; lam pa salo­
nowa złr. 1-50, 2, 2-40, 3, lam pa wiszą­
ca c. 70, 90, 1 złr. 50 c. 2, 2 ,oO, 3, pa­
jąk  do pokoju jadalnego złr. 4'50, 5, 6, 
7 najlepsze.

M e ta lo w e  pociągi k o ­
le i ,  całe pociągi po c. 50, 80, 
złr. 1 , teżsame samoidące ze 
sprężyną po 1 złr. 80 c. złr. 2, 
20 c., 3, 4.

I b i b i j

Przedm ioty d la  lubow ni 
ków  polow ania z głowami 
zwierząt i rogam i lub kłam i dzików, 
1 przyrząd do pisania 90 c., 1 no 
sze na suknie 90 c. 1 pudełko ścień 
ne na zapałki 20 c. 1 album 50 c,

R la  m ężczyzn. 1 ko p erta  za 
pieczętowana z 12 obrazkami 1 złr, 
50 c., z 6 obrazkami 90 c. Komiczne 
figury 60 do 70 c. Brzuchom o  
wca, objaśnienie, jak  tę sztukę na 

tychm iast przedstawić mężna, 10 c. O jah eł 
leśny, jeżeli go się złapie za uszy, rozpocznie 
okropnie hałasować, 20 c. C zarodziejskie 
pudełko  na zapałk i, którego n ik t nie zna 
jąc tajem nicy otworzyć nie może, 60 c.

1 para lichtarzy figuro
wych wedle rysunku obok, z bron 
zu 50 c., z mosiądzu ciężkie do szru- 
bowania 89, 90 c. z pakfongu 1 pa 
ra  80 c. złr. 1, 2> c. 1 para sto-

   ło w ych  lichtarzy z chińsk.
srebra złr. P50  złr. 2 ‘20 ; złr. 3, 8 cali wysok, 
1 ły żk a  z praw. chińsk. srebra, 4 łu 
ty  ciężka, 20 c.; widelec 40 c., nóż 40 c., wszy 
stko z ciężkiego pięknego srebra chinsk. I s  -ty 
żeczek do kaw y z białego m etalu 60 c. 12 
łyżek stołowych takichsam ych 90 c., chochla 90 
chochelka 45 c. cukierniczka 45 c. 12 par an- 
g ie l  noży i w id elców  z rękojeść, z chińsk, 
m etalu  lub kości 2 złr. 3 złr. 4  złr. 6 złr.

||LD la lekarzy, księży, myśliwych, 
leśniczych, w ogóle d la każdego, 
który musi w nocy wychodzić
jestlatarka k ieszonkow a  
TagetthofT niezbędną, gdyż 
jest m ałą, można ją  wygodnie do kieszeni scho­
wać a  jednak przez optyczne szkło odbija się świa­
tło  silne. 1 la ta rk a  brunatno lakierowana 1 złr. 
50 c. prawdz. wyzłacana 2 złr. 50 c.

Uprzywil uniw ersalne  
obcęg i połączą w sobie 14 
użytki, niezbędne dla każde­

go gospodarstw a domowego, 2 złr. 50 c.

A aj now sze am erykańskie  
zegary ścien ne z Bostonu, bo­
gato wyzłacane oszklone, 2 złr. 50 c., 
3, 4, .5, 6 ; szwajcarskie zegary ścień 
ne z biciem, biące godziny, '/  i */« 
godz. złr. 2 ’20, 3‘50, 4, 5, 6; budzi­

ki złr. 1-30 , 2-20 , 3 , 4 ; zegary salonowe pod 
szkłem na podstawce, złr. 2 -20 , 3 '50 , 4-20, 5. 
W szystkie sprzedają się z 2 -letniem  poręczeniem.

R o s k o n a l e  r e g u lo w a n e
zegarki k ieszonkow e po złr, 
2, 2,50, 3, 4, 5, 6, 7 ; zegarki dam ­
skie złr. 4 ,  5 ,  6 z 1-letniem porę-

C .k.uprzyw. w entylatory ochron­
ne do cylindrów  od lam p zapo­
biegają pęknięciu szkieł cyłidrowych na­
wet podczas najsilniejszego płomienia, u- 
suwają swąd i zakopcenie powały a z 
lam pą tą  można wygodnie po pokoju cho­
dzie. Cena 30 c., zwykłe ochraniacze cy­
lindrów 5 c. tuzin 50 c.

I o w o  w ynaleziony proszek 
atram entow y do wyrobu czarnego 
fioletowego, czerwonego, niebieskiego 
zielonego atram entn, znajduje ogólne u- 
znanie z powodu swej doskonałości, ta ­
niości i nadzwyczaj zwykłego sposobu

  przyrządzania. A tram ent tak i nie psuje
nigdy pior stalowych; paczka tego proszku do 
atram entu  każdego koloru 25 c. na zrobienie 
wiader atram entu.

R obotnik galanteryjny z
zamiłowania. Skrzyneczka zawierają­
ca wszelkie narzędzia i przybory do 
wykonania samemu rozmaitych pię­
knych przedmiotów galanteryjnych 
ozdobnych wyrzynanemi z drzewa robotam i, ja ­
koto : ram, koszyczków do ka rt wizytowych, fajek, 
etażerek, podstawek do zegarków 1 1. d. Skrzyne­
czka taka z potrzebnem i narzędziami wraz z zim 
nym klejem i wzorami 2 złr. 95 c.

G abriel lego w iedeńskie  
wodotryski w pokoju, śliczny 
wodotrysk do wstawienia między 
kwiaty, złr. l -50 , 2 , 3, 4, 5, 6, 8, 
10, 12.

Nowe uprzyw. praktyczne no­
sze na książki dla uczni szkol­
nych. Można bardzo dużo książek ro­
zmaitej wielkości najprostszym  i naj­
pewniejszym sposobem nosić a  nosze 

te  zaprowadzono już prawie we wszystkich wie­
deńskich szkołach, złr 1. 20 c.

Rose  ____ ___  W razie potrzeby udam  się znów do Pana. Anna v. Bildorf, v. R °u ’ Rundstedt. W szystkie Pańskie rzeczy bardzo
Berg, Gran-Nana. Ż ą d a n e  to w a ry  o trz y m a ła m  T je s te m  z nich b a rd z o  za d o w o lo n ą . Agneszka baronowa v. d. Goltz, S tr a s s b u r g .  Dziękuję Panu za  P a ń s k ą  p o s y łk ę , J r t ó r a  j e s t
Francisttic Stefanec, zegarmistrz, ""Gospic. Otrzymawszy polecenie od jednego z kolegów, zamawiam za załączone 39 złr. następne towary. v. Krottenauer, inżynier, Stade,

An Bon M arche, w W ied n iu , Stadt, Adlergasse Mr. IS, I  piętro we  w łasnym  do»»u.

M ikroskopy kieszonkow e
powiększające 150 razy, tak, że pchła 
wygląda ja k  słoń, 95 c.

Najnowsza m achina p iek ie l­
na z F ilad elfii, pokazuje na 
ścianie strachy i duchy, tudzież wszel­
kie naukowe rzeczy wedle natury, 

  jako to : okolice z bieguna północne­
go, zwierzęta, rośliny, sławnych ludzi i t. p. Ma­
china taka, którą można sobie i towarzystwu u- 
przyjemnić wieczór kosztuje wedle przyrządów i 
wielkości złr. 1*20 l -50, 2, 3, 4, 5, 6, 7.

Słow ik , ład n y  przedm iot żarto­
bliwy; m ały ten  śpiewak naśladuje 
każdego p taka bez w yjątku , je ­
żeli go się weźmie w rękę i nim o- 

obraca, 65 c.
Przedm ioty clla dzia­

twy. L a lk i m odne c. 15,
20, 30, 40, 50 i 90 c. ŁaHti z 
w łosam i 90 c. złr. 1‘50, 2 i 
3. Ubrane la lk i ślicznie przy­
strojone po 1 złr. 20 c. 1 '50 , 3,

5. L alki w ie lk ie  jak  3-le- 
tn ie  dziecko złr. P 5 0 , 3 ,  4 , 5.
Z abaw ki w  p u dełk ach  
po c. 5, 10, 14, 30, 60 i 90 c.

Liry n auczające F ro b la 9 0 c . Strzelby, 
pałasze, bębny, trąbki, skrzypce, gitary, fortepia- 
na  po 10, 20, 30, 40 do 1 złr. Urządzone 
kuferki d la  la le k  zawierają lalkę wraz z 
zupełnym negliżem, sukniami do wyjścia i rzecza­
mi toalotowemi, po złr. 1-80 2-50, 3, 4. Rozmai­
te  piękne nowe paryskie b a w id ełk a  po 

5, 10, 20, 30, 40 do 1 złr. Gry tow arzy­
sk ie  po c. 20 30 40, 50 do 1 złr. Kra m ło ­
tek  i dzwon c. 10, 20, 30. Ciry w  dom i­
no c. 10, 20, 30, 50, 80 i 1 złr. Loteryjki 
kompletne c. 30, 50, 90. Gry w  karty c. 5, 
20, 30, 40, 50. Gry w  szachy z figuram i 90 
c., 1 złr. 50 c., 2, 2'50. Kupcy otrzymują
przy zakupnie całej skrzyni oryginalnej zniżkę. 
O gnie sztuczne do pokoi c. 5. 10, 20. B ar- 
dz» piękne dla starszych dzieci są kompletne 
w ied eń sk ie  c. k. nadw orne teatrzy­
k i z wszelkiemi dekoracyami, figuram i i przy­
boram i, gustownie w pudełku zapakowane, 90 c.

2 złr. 20 c. Przez cały dzień m ogą się dzieci 
zabawiać kompletnym w ideńskim  W ur- 
gtel-Fraterem , gdyż w pudełku znajdują się 
wszystkie budy z widowiskami, karuzele, panora­
my, tea tra , pajace, wystawa wiedeńska i t. d. 95 
c. W ied eń sk ie  aquarium , w sklannem 
naczyniu znajdują się różne rodzaje ry b , które 
pływają jak  żywe, 80 c. 1 złr., i złr. 50 c. R ou- I 
g e  et noir ru letow e gry c. 60. 90, złr. j  

1-50, złr. 2, 3. Stereoskop wraz z obrazami 
90 c. złr. 1-50, 2. Farby do m alow ania  
fila dzieci do m alowania aquarelowego i olejnego 
50 c. złr. 1, 2. Więcej niż 10,000 sztuk najnow­
szych książek z obrazkami po c. 5, 10, 20, 30, 
40 do 1 złr. K om pletna  toa letk a  dla ka­
żdego do zamykauia, zaw iera: 1 lusterko, 2 grze­
bienie, 1 szczoteczkę do zębów, 2 pomady do 
włosów, pastę do zębów, wodę kolońską, wszyst­
ko to  kosztuje 2  złr. 50 c.

D la rozweselenia w towarzystwach 
lub na  dobroczynne cele polecamy 
nasze całe zestawienia tom bolów  
z 50 do lOO w ygranem i złr. 
9 '50 ; są jednakże główne i pomniej­
sze wygrane, które między przyja­

ciółmi w arta ją  po 2 do 3 złr. Mamy także pię­
kniejsze zestawienia po złr. 15, 20, 30, 40 i 50 
na składzie, a  każdy może się przekonać o prak- 
tyczności tych  tombolów.

K om pletne biórko do pisania dla
mężczyzn lub dam, zawiera następujące rzeczy: 
1 pudełeczko z piórami, rączki, ołówki, 1 gumę 
do atram entu, pieczątki z cyfrą, 50 mocnych ar­
kuszy ang. papieru listowego, 50 klejonych ko­
pert, ołówki H ardtm utha, 1 eleganckie notatki, 
1 teczkę do pisania, 2 lichtarzyki, 1 'przyrząd do 
czyszczenia piór i atram entu, wszystko komple­
tne  za 3 złr. 50 c. p. Lenorm and z Paryża kar­
ty ilo w yk ład an ia  w 32 kartach  przepo­
wiada się los człowieka, paczka 75 c. B l»  m u­
zeów  i przyjació ł sztuki wielki skład 
rozmaitych starożytności z porcelany, m etalu, m a- 
joliki, terrakoty, drzewa i żelaza, złr. 3, 5, 8, 
10 do 5,000. Bardzo zajm ujący  są tan­
cerze na fortepianie, postawione na for­
tepianie tańczą wedle tak tu  muzyki, tylko 30 c. 
K arty loteryjne, na  które każdy w loteryi 
wygrać musi, 30 c. K arty m iłosn e  odpowia­
dające na każde zapytanie, 30 c. K arty cza­
rodziejskie, można za tychże pomocą odga­
dnąć każdą tajem nicę: ile kto m a la t, pieniędzy 
i t. d. Karty jasnow idzące, którem i mo- 
można odgadnąć przyszłość, paczka 70 c.

bardzo m i się podobały. Jerzy 
bardzo piękna i tania. 
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Honoraryum dopiero po skońCzonśj robocie i próbie.
Hydraulik specjalista

Antoni Matnias-IIermann
budowniczy i  młynarz,

poprawia i chroni od za- i obm arzania, pojedynczemi, li tylko na prawach fizyologicznych o p u -
tem i środkami, bez opalania

Młyny wodne
przytem  — oprócz tego — podnosi siłę każdego koła wodnego, często nawet w dwójnasób.

Od zasp śniegowych, od szronu, lepu, kaszy (G rund-E is, Schnee-E is) zabezpiecza młynówki, 
kanały, wodociągi itd . — chroni je od zam nlenla i zamulone wyczyszcza zapomocą samejże wo­
dy i małej tratw i. .

Zapomocą TRANSMISSAJ LlłYOWlTCH mnoży siły wodne — bez zwykłego kopania 
i używania młynówek — przenosi takowe z daleka, naw et z innych rzek, potokow, stawów przez 
góry, lasy, folwarki itd . — do każdego m łyna — w ogóle do miejsc dowolnych.

Czem również — najzupełniej zapobiega wszelkiemu podtapianiu k o i a ztąd  po­
chodzącemu m arnotraw ieniu tak  drogocennych spadków. Buduje tartak i, urządza sztuczne spuszczanie 
i spławianie kloców i sągów naw et na  małych potokach — organizuje w ogóle korzystne spieniężanie 
drzewa w górach nieprzystępnych. . . . . ,, . .

Przyjąłby także posadę dyrektora, m łyna, tartaku , olejarni itd . jakie juz z wyszczególnieniem 
pełnił — li tylko

z a  t a n t i e m ę .
Zwraca uwagę na swe oryginalne dziełka: „O reformie przemysłu wodnego i jej wpływu 

na gospodarstwo rolne i lasowe.“ — Odwołuje się na świadectwa i rekomendacye, swej 23 letniej — 
niepospolitej — a specyalnej praktyki i na przeszło 100 le tn ią  praktykę swych przodków, sławnych 
młynarzy Szwajcaryi i Alzacyi.

Honoraryum  nader mierne, po ukończonej robocie i próbie.
Adres: A. M a t h l a t *  -  H e r m a n  w Gorlicach. (1317-3-3)

larsKa i K a i
F A B I A N A  H 0 C H S T I M A

w Krakowie,
przy ulicy Sgo Jana,

zaopatrzona jest w

WYTRWAŁEJ
PR A C T

18 70.

z piaskowca, marmuru lub granitu wykończone, w ró­
żnych cenach począwszy od złr. 40 w. a. Przyjmują 
się zamówienia i wedle nadesłanych rysunków.

Na żądanie, aby poprzednio udzielonym był na­
grobkowy rysunek, takowy przesyła się za przedpłatą 
złr. 3 w. a., która się odtrąca li za zamówieniem na­
grobka przy wypłacie ceny. (1149-5-6)

K o m in k i ozdobne, p ły ty  s to ło ­
w e  i p osad zk i różn ob arw n e m ar­
m urow e 3 łomów krajowych i zagranicznych, oraz 
p osad zk i o g n io tr w a łe  m oza ik ow e.
które po ułożeniu podobne są do kobierca.

Cmy nmij.rk.wane.
Roboty przy budowlach wykonywują się punktu­

alnie i odpowiednio zaskarbionemu dotąd publicznemu
zaufaniu. Fabian Hochstim.

CHLORAL w PEREŁKACH LIMOUSIN
w Paryżu rue Blanclie

HYDRATE ie CEORAL ea CAPSULES.
Dogodny i łatwy środek do uśpienia, naw et wtenczas, kiedy opium nie skutkuje. Dzieciom 

można go przepisywać bez niebezpieczeństwa. Cierpienia i rozdrażnienia nerwowe uspakaja i koi, i nie 
przeszkadza bynajmniej dobremu traw ieniu.

W tyiń kształcie nie sprawia ściskania gard ła  i nie posiada odrażającego sm aku. Każda pe­
rełka zawiera 25 centigram ów chloralu.

Strop Chloralu (1 gramm e hydrate  de Chloral w łyżce; butelka zawiera 250 gramów). 
Dostać można w K r a k o w i e  w aptekach pp. J . Trauczyńskiego i W. R edyka, — we Lwowie 

w aptece p. Mikolascha, — w W iedniu w aptece p . Neusteina. (1212-4-13)

Fabryka powozów
H U U O I . f  l  F U C H S A

w Białej pod Bielskiem
ma na składzie pojazdy różnego rodzaju 
i poleca takowe Szan. Publiczności po 
bardzo przystępnych cenach. (1113-11-20)

używa się z niezawodnym 
skutkiem przeciw k a a z -  
loni n erw o w y m , 
katarom , koklu­
szowi, bezsenności 

1 wszelkim cierpieniom p ie r s io ­
wym .

Zadawalnia lekarzy i chorych. Łyżeczka od kawy 
wystarcza.

W Paryżu, ulica Vivienne, 36, w aptece Dra Cha- 
ble, — w Krakowie W aptece p. J. Trauczyńskiego
i w aptece p. W. Redyka. (322-18-48)

S*

Sa poręczeniem ntnymania włosów.

INajwigkszym c u d e m  n o w o c z e s n y m  jest terazl
między wszystkiemi

środkami dla porostn włosów
tak staw na przez najsłynniejszych lekarzy  liHilitna, z na jśw iet­
niejszych i dziw nie ilziatającycli w yników  znana, przez J ego  
Cesarsko K rólew ską Apostolską Moić Cesarza Franciszka J ózefa  
Pierw szego Austryackiego, K róla  w ęg iersk iego  i czeskiego ltd. 
w yłącznym  przyw ilejem  na ca ły  obszar c. k. austryackich państw  

wszystkich król. w ęg. krajów  koronnych patentem  odznaczona

Pomada z tłuszczu  
roślinnego

|0  prawdzie przytoczonego zdania każdy się przekona. Przy dokładnem  i regu larnem | 
|zastosowaniu tego tak  doskonałego środka do porostu włosów zwanego pom adą z t łu - |  
szczu roślinnego zarosną nawet najbardziej ły se  m iejsca  głowy bujnym i 
w łosem , siw e i rude w łosy  nabiorą ciem nej barw y ; pom ada ta  w zm a­
cnia miejsca zarastające włosami w cudow ny sposób, usuw a każdego ro­
dzaju tw orzenie się  łu p ieżu  w przeciągu k ilk u  dni zu p e łn ie , za-| 
pobiega ca łk iem  i na zaw sze w  bardzo krótkim  czasie wypadaniu! 
w łosów , nadaje włosom piękny, naturalny połysk i zachow u je j e  aż| 

do późnej" starości przed osiw ien iem . 
S P O T R Z C B O W A M I F  I  l / . V H  i t l K  

tej tak  doskonałej pomady z tłuszczu roślinnego odbywa się po prostu przy 
czesaniu włosów, przyczem szczególnie łyse i obłysiałe miejsca głowy dobrze nacierać 
należy; gdzie włosy są gęste, wystarcza tylko lekkie wcieranie pomady, gdyż przezto 
miękczeje skóra na głowie, udziela się z łatw ością porom  a wzmacniając tym  sposo­
bem włosy, sprawia zarazem szybki tychże porost, W ogóle trzeba włosy dobrze tłu stą  
ręką natrzeć, gdyż przezto nabiorą bardzo pięknego połysku. W  porównaniu do in­
nych pomad jest także pom ada z tłuszczu roślin nego najtańszą, ho jest 
nader obfitą. Przez używanie tej tak  doskonałej pomady z tłuszczu roślin­
nego, posiadającej tak  znakomite przymioty, zapobiega się wypadaniu włosów a ro­

śniecie włosów nadzwyczaj prędko się odbywa.
Z pow odu nader m iłeg o  zapachu i ok aza łego  zew nętrznego  
kształtu  pom ada ta  stan ow i prócz tego ozdobę na ln yszn ielszel

gotow alni.
Cena sło ik a  wraz z opisem  użycia w  t  język ach  tylko 1 złr. w  n

pocztą 1 złr. 10 c.
Odprzedający otrzym ują znaczną zniżkę. (583-7-20)

„Prawdziwa 1 nlesfałszowana do nabyola11 jedynie 1 wyłącznie
U pana Józefa Jahna, W  handlu ffalanteryinyml

w Krakowie, J 1
dokąd na leży  adresow ać w sze lk ie  pisem ne zam ów ienia  
■które z prow incji aa  n adesłan iem  gotów ki lub za za li-l 

czką pocztow ą jak najsp ieszn iej w ykonane będa.

- - - - - - - - - - - - - - - SI- - - - - -
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Ogłoszenie. Ces. król.

(1280)

Ze strony c. k. sądu powiatowego 
w Białej czyni się wiadomo, iż z rana 
dnia 16 b. r. znaleziono w kącie do 
wdowy Kamińskiej należącej, a na grun­
tach dworskich lipnickich sytuowanej 
stodoły zwłoki nieznajomej zamordo­
wanej kobiety.

Kobieta ta mogła lićzyć 20 kilka 
lat wieku, długość ciała wynosiła 54 
cali wied., była dosyć silnie i regular­
nie zbudowaną, głowę miała pokrytą 
gęstemi, długiemi, ciemnemi blond wło­
sami, z tyłu było widać cienki wstą­
żeczką związany warkocz. Oczy a wła­
ściwie tęczówka siwo niebieska, nos 
krótki tępo zakończony, zęby zupełne, 
znamion szczególnych żadnych.

Zwłoki zamordowanej znaleziono cał­
kiem nagie i następującemi częścią |po- 
targanemi sukniami przykryte, a mia­
nowicie :

1. koszula biała dosyć cienka,
2. spódnica płócienna niebieskawo 

siwa,
3. ciemno popielata wierzchnia spó­

dnica ze stanikiem z przodu na 
sposób szląski wyszywana,

4. półkoszulek żeński biały,
5. fartuszek w biało ceglate pasy,
6. sukienny niebieski wierzchni ka­

ftanik o długim włosie,
7. wełniana chustka do odziewania 

w brunatno białe kraty,
8. biała chustka do nosa,
9. cała niebiesko nakrapiana chustka] 

(zapewnie na głowę), 
dwa wyszywane czepeczki, jakie 
zwykle noszą kobiety na Szlązku, i 
biały perkalowy kaftanik ciemno 
nakrapiany.

Wszystkie te przedmioty krwią zbro­
czone, a nadto koszula i wełniana chu­
stka do odziewania potargane.

Morderstwo zostało prawdopodobnie 
w nocy z 15 na 16 Maja z niesły- 
chanem okrucieńswem popełnione; mor­
derca bowiem poderżnąwszy swojej o- 
fierze gardło, pastwił się nad zwłoka­
mi w nieludzki sposób —  wyrzynając 
jej krtań, a w końcu rozpruwszy brzuch, 
wyrżnął członek płciowy wraz z częścią 
kości, i zabrał wyrżnięte części ze sobą.

Pomimo najgorliwszych poszukiwań 
niepodobnem było wyśledzić nazwisko 
i pochodzenie zamordowanej —  jak ró­
wnież wszelkie śledzenia za zbrodnia­
rzem pozostały dotychczas bez skutku.

Wzywa się zatem każdego, komuby 
nazwisko, pochodzenie lub stosunki o- 
sobiste zamordowanej, jak również po­
szlaki do wykrycia sprawcy posłużyć 
mogące —  wiadome były —  aby o 
takowych niezwłocznie sądowi tutejsze­
mu doniósł.

0. k. Sąd powiatowy.
Biała dnia 20 Maja 1875 r.

C. k. sędzia powiatowy: Dipolter.

kolej galicyjska
uprzyw.

Karola Ludwika.
O b w i e s z c z e n i e .

Zacząwszy od 1 Czerwca st. s. (13 Czerwca n. s.) 1875 r. wejdzie w życie 
aż do odwołania taryfa szczegółowa dla zboża, ziarn strączkowych, wyrobów 
mełtych i nasion olejnych przy nadawaniu pełnych ładunków wagonowych od 
każdego listu frachtowego, dalej od próżnych worów przesyłanych w dowolnych 
ilościach ze stacyj kolei Odeskiej do Szwajcaryi z jednćj strony, a do południo­
wych Niemiec z drugićj strony. . . .  . _ , . 1 _  .

Od tegoż terminu zacząwszy stają sie niewaźnemi taryfy z urna 1 Kwie­
tnia 1874 r. dotyczące przyjmowania posyłek zboża ze stacyj kolei Odeskiej do
Szwajcaryi i do południowych Niemiec.

Egzemplarzy pomienionych nowych taryf nabyć można w naszych stacyach 
dalój w biurze komereyalnem we Lwowie, jakoteź w ekonomacie w Wiedniu.

Lwów w Maju 1875 r. (U231*2)D yrekcja ruchu.
Obwieszczenie

Nr. 10. 705. (1419-1-3)

10.

11.

Celem wypuszczenia tutejszej pro- 
pinacyi miejskiej piwa i wódki w trzech­
letnią dzierżawę od 1 Stycznia 1876 r. 
do ostatniego Grudnia i 878 roku —  
o d b ęd z ie  się p u b liczn a  II- 
c y ta c y a  W tutejszym urzędzie dnia 
15 C zerw ca  1815 r . w razie 
niepomyślnego rezultatu druga licytacya 
dnia 30 Czerwca 1875 r. a trzecia dnia 
27 Lipca 1875 r. każdą razą o godz. 
9 tej przed południem na którą Panów, 
chęć licytowania mających przedsiębior­
ców, zaprasza się.

Cena wywołania wynosi dotychcza­
sowy czynsz roczny 13.150 złr. 54 ct. 
w. a. od której wyżej licytować się bę­
dzie —  niżej tej ceny oferty złożone 
przyjmowanemi niebędą.

Wadyum zaś wynosić ma 10%  od 
ceny wywołania.

Pisemne oferty, które żadnych uwag 
zawierać niemogą, któreby się z wa- 

I runkami licytacyjnemi niezgadzały, i w 
których zapewnienie uwidocznione być 
ma, że oferent się wszystkim warun­
kom licytacyjnym poddaje zaopatrzone 
w wadyum, aż do rozpoczęcia ustnej 
licytacyi będą także przyjmowane, 
warunki licytacyjne będą od 31 Maja 
1875 r. w godzinach urzędowych w tu 
tejszym urzędzie złożone i mogą być 
przez każdego przejrzane.

Wieliczka dnia 22 Maja 1875 r.
Burmistrz: Bittmar.

Ogłoszenie, krokowe Wyroby
u R ^L o d d aw n a uznane, leczą szybko i pewnie choroby
 N r  1 o ‘? l  p M y M « < l ó w  o d d e c h o w y c hP. Właścicielka realności Nr. 123 

dz. IY. wniosła prośbę o wydanie ze- 
wolenia na wybudowanie w tej realno­
ści browaru z maszyną parową.

Magistrat jako władza polityczna w 
myśl §§• 31 i 34 ustawy przemysłowej 
z dnia 20 Grudnia 1859 r. zawiada­
mia PP. Właścicieli sąsiednich realności, 
i termin do odbycia komisyi na miejscu 
na d z ie ń  I  C z e r w c a  1815 r. 
o g o d z in ie  I©  p rz e d  p o łu ­
d n iem  wyznacza, z dołożeniem, że 
strony interesowane mogą przy komi­
syi a nawet przed oznaczonym termi­
nem, wnieść do magistratu zarzuty, 
j a.lrip.hy przeciw udzieleniu konsensu żą­
danego podnieść za stósowne uznały, 
w przeciwnym bowiem razie pozwole­
nie na urządzenie browaru z maszyną 
parową udzielonem będzie, o ile z u- 
rzędu nie zajdą jakie przeciw temu 
przeszkody. (1422)

Kraków dnia 24 Maja 1875 r.

N ajd o sk o n a lszy  ś w ie ż y

Portland Cement
po cenie fabrycznśj znacznie zniżonśj, 

również
tegoroczne wody mi­
neralne naturalne,

nareszcie

iparata flo wyrabiania w ia ra  
wody sodowej,

poleca łaskawym względom Szanownćj 
Publiczności 

Handel towarów korzennych  
aptecznych, farb 1 nasion

I. SC1A1TTER i SPÓŁKA
W  RZESZOWIE.

(1293-4-6)

irua tu rn io ,____* --*____r ______
p r z y r z ą d ó w  o d d e c h o w y c h

(pigułki Nr. 1) 
p r z y r z ą d ó w  t r a w i e n i a  (pig.Nr.H . i wino]
■  ( . . h i k A o l  n a i 4 a . n l  ara m  A n r a a > n

rozprawę można dostać darmo i opłatnie przez 
j n o h r e n  -  A p o t h e U e .  M a i n z ,  i przez jćj 
składy w W i e d n i u  Ed. Haubner, Engelapotheke 
H0f 6; w P r a d z e  Jos. Furst apt.; w P e s e c i e  
J. v. Tórok, główny skład dla Węgier; w B e r
g j e  F1- Schónaich aptek. (237-18-46]

Jego ces. i król. o  Apostolska Mość
raczył nakazać rozpoczęcie

IV. Łoteryi państwowej
dla wspćlnych dotroczynnycli celńw wojskowych

a Naiwvższą decyzyą z 5 grudnia 1874 r. najłaskawiej postanowić, aby czysty dochód tej lo tem  
użytym został na utworzenie stypendyów w wojskowych zakładach wychowawczych i kształcących.

Stosownie do Najwyższego rozkazu rozpoczyna c. k. dyrekeya loteryjna tę

Loteryę państwową,
która obficie jest uposażoną i 5 * 5 8  wygranych zawiera, mianowicie:

1 głów.wygr.7 0 , 0 0 0  złr. renty papier, z po- i  grow wyg s a  ’o w o   ̂ bieran. odsetek od
1  ” 5 , 0 0 0  „ ) 1 Sierpnia 1875 r.

10 wygranych 1860 r. losów każda po 5 0 0 złr.
z pobieraniem odsetek od 1 majal875.

40 wygranych 1860r. losów każda po l O O  złr.
z pobieraniem odsetek od 1 maja 1875.

50 wygran. los. uregulow.jDunaju każ. po l O O  złr 
z pobieraniem odsetek od 1 lipca 1875.

5 wygranych w gotówce każda po lO O O  złr.
10 " *> f ® ®
20 » »
30 „ „ 8 0
40 „ „ * 6 0
50 * ,  „ 4 0

1 OoO wygr. ser. w los. Eudol. każ. nom. po l O  
1000 „ „ w gotówce każda p o . . 8 0
3000 „ ,  » .  . . .  7 0

Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie 15 Czerwca 1875 r. 
Łoś k o sz tu je  /S z ł r .  5 0  cen t. w a lu tą  a u s try a c k ą .

Od c. k. dyrekcji dochodów loteryjnych.
Ignacy Forster,

W i e d e ń ,  24 Marca 1875 r. c. k. radca Dworu i dyrektor loteryi.
Losv można w Wiedniu (od c. k. dyrekcyi loteryjnej, Stadt, Eiemerstrasse, Nr. 7, Jacoberhof, 
oddział dla loteryj państwowych na dobroczynne cele, tak pojedynczo jak tez w partyach spro­
wadzić lub też listownie z dołączeniem przypadającej kwbty plenieznej zamowjc Eowniez są te 
losy do nabycia w Wiedniu we wszystkich c. k. kolekturach loteryjnych i c. k. trafikach tytoniu, 
w c k. i kr. węgierskich prowincyach: we wszystkich urzędach loteryjnych i kolekturach lote- 
rvinvch, w urzędach podatkciwych i pocztowych, handlarzy tytoniu, stacyach kolejowych i paro­
wych statków, tudziez u wszystkich osób upoważnionych do rozprzedazy losow w wielu miastach 

i znaczniejszych miejscowościach państwa. (822-3-3)

Skład trumien metalowych
z francuskiśj fabryki przedsiębiorstwa Pompes funkbres znajduje się 

(549-15-) w Krakowie, dziedziniec Franciszkański L. 165.

C e s .  k r ó l .

Kolej galicyjska

V  sprawie kolei wsckodiiio-wpprsldbj.
Wezwanie.

Na dzień 26 Czerwca 1875 r. zwołanem 
jest ogólne zgromadzenie akcyonaryuszy ko­
lei wschodnio-węgierskiej do PeBztu.

Na zgromadzenie to wyśle komitet jak 
w roku przeszłym tyle delegatów, aby 
wszystkie akcye, których właściciele piawa 
swoje opiece komitetu powierzyli, na zgro­
madzeniu walnem były zastąpione.

W tym celu podpisany komitet ma za­
szczyt wezwać wszystkich P. T. akcyonaryu- 
szów, którzy już dawniej wkładki po 50 c. 
od akcyi u Wgo Tadeusza Tarasiewicza za­
płacili, aby jak akcye swoje wraz z kupo­
nami i talonem, tak jak w roku przeszłym 
najdalej do dnia 8  Czerwca 1 8 9 5  r .  
w kasie miejskiej Magistratu krakowskiego 
nieodzownie złożyli.

Po terminie powyższym akcye w kasie 
miejskiej przyjmowane nie będą.

Przytem uprasza komitet tych P. T. ak- 
cyonaryuszów, którzy na własne koszta do 
Pesztu na walne zgromadzenie jechać po­
stanowili, aby się celem skuteczniejszego 
działania poprzednio z komitetem porozu­
mieli.

Od komitetu akcyonaryuszy kolei wscho- 
dnio-węgierskiej.

Kraków dnia 24 Maja 1875 r.
D r. F e rd y n a n d  W ilkosz .

(1279-3-5) przewodniczący komitetu.

Obwieszczenie.
L. 1058. (1270-3-3)

Urząd gminny król. miasta Oświęci­
mia podaje do powszechnśj wiadomości, 
iż celem wybudowania domu urzędo­
wego —  odbęd z ie  się p u b li­
czn a  lic y ta c y a  w d n iu  7  
C zerw ca  b . r .  o godz. lOej przed­
południem w biurze magistratualnem.

Cena wywołalna wynosi 11,156 złr. 
45 c., od którśj niżćj licytowane będzie.

Wadyum wynosi 10%  powyższej ce­
ny tj. 1,150 złr. w. a.

Pisemne deklaracye przyjmowane bę­
dą do 12śj godziny w południe.

Warunki licytacyjne, plan i koszto­
rys mogą być każdego czasu w zwy­
kłych godzinach urzędowych przejrzane.

Gdyby ta licytacya dla braku licy­
tantów do skutku nie przyszła, będzie 
ponowna licytacya na dniu 21 Czerwca 
lub też 5 Lipca b. r. otrzymana.

Urząd gminny król.m. Oświęcimia
dnia 21 Maja 1875 r.

Burmistrz: Nowogrodzki.

Dom murowany
z ogrodem i gruntem, w bardzo 
przyjemnem położeniu we wsi 
Zakrzówku za W isłą, pod L. 
5, jest z wolnej ręki do sp rze ­
dania. Bliższa wiadomość u 
jubilera W . G łow ack iego  
w Krakowie przy ulicy Grodz­
kiej pod Nr. 83. (1274 3-3)

W APTECE J 0 I I G M H 4 "
Konstantego Wiszniewskiego

w K r a k o w i e  przy ulicy Floryańskićj 
dostać można świeżej

KRO W IA N K I
styryjskiej. (948-17-)

F. Kernreuter
w Wiedniu, Hernals, Hauptsrasse 115

obok kolei konnej.

uprzyw.

Karola Ludwika.

O b w i e s z c z e n i e .
Zacząwszy od dnia 1 Czerwca st. s- (13 Czerwca st. n.) 1875 r. aż do od­

wołania wejdzie w życie specyalna taryfa dla zboża, ziarn strączkowych i na­
sion olejnych nadawanych w ilościach najmniej po 5000 kilogr. na każdy list 
frachtowy, dalej dla próżnych worów w dowolnych ilościach, między stacyami 
| kolei kijowsko-brzeskiej z jednej strony a stacyami kolei Karola Ludwika
kolei północnej cesarza Ferdynanda z drugiej strony.

W tym samym czasie znosi się taryfa wyjątkowa z dnia 19 Listopada 
i(l Grudnia) 1873 r. istniejąca w ruchu bezpośrednim zachodnio-rosyjsko-austrya
'ckim dla przewozu zboża itp.

Egzemplarze tej nowej taryfy zbożowej są do nabycia w naszych stacyach,
w biurze komereyalnem we Lwowie i w ekonomacie wiedeńskim.

Lwów w Maju 1875 r. (11Dyrekeya rucha.

r [Za rzetelnemTporęozenlem
s i k a w k i  dom ow e, ogrodowe * ° ’ 
gnlowe wszelkiego rodzaju z podwójnie dzia- 
łającemi metałowerai przyrządami do polewania 
i w e n t y l a m i  k u l i s t e m i ;  węże do sikawek, 
wiaderka i przyrządy dla straży ogniowej. —■ 
W iedeńskie uprzyw. przyrządy do 

wydobywania wody, 
najlepszej konstrnkcyi, na każdą głębokość, któ­
re przy studniach domowych i ogrodowych i dla 
fabryk także do polewania wodą i odprowadze­
nia wody w rurach lub wężach na każdą wyso­

kość i odległość urządzone być mogą.
Pom py do wszelakiego użytku, 

pompy do budowli, szybów w kopalniach i gno­
jówki, pompy do piwa, wina, oliwy, nafty i za­
cieru, pompy odśrodkowe i parowe, machiny do 
poruszania siłą gazu i inne przyrządy do poru­

szania we fabrykach jaknajtaniój.
Ulustrowane cenniki bezpłatnie. (1014-7-20)

ucia poKojowe
francuskie, angielskie i krajowe,

oraz
Story do okien

otrzymaliśmy świeży transport i po­
lecamy takowe po cenach umiarko­

wanych.
HANDEL PAPIERU 

K u trzeb a  IHurczyńsfel
dawniej F. Friedlein 

w KRAKOWIE.
Na prowincyę posyłamy wzory.

0 3
H
M
0 8
<
08

Wystarozy tylko Jedna próba
aby się o dobroci moich towarów po zadziwiająco 

taniój cenie

27  przekonać.
Płótnu.

szt. 50 łokci */« szer. weby . . . . z ł r .  13-50 
» 30 „ */« n weby płóciennój ,  8-10
» 30 ,  ,  .  weby przędzonój „ 8-10
„ 30 ,  - „ płótna kreasowego „ 8-10

czyli łokieć wiedeński po 27 cnt. 
Wstążki Jedwabne 1 aksamitne. Jed 

wabne fail lub noblesse we wszelkich gładkich mo­
dnych barwach, także ze wspaniałą odwrotną stro­
n ą , na pięć palców szerokości łokieć wiedeński 
27 c., na dwa palce szerokości 2 łokcie w. 27 |c. 

Jedna para białych lub w paski pończoch dłu­
gich dla kobiet lub dzieci, w najlep. gatunku c. 27

Jedna para skarpetek m ę z k ic h ........................ . 2 7
Jedna para podwiązek z szeroką kokardą

je d w a b n ą ...................................................   27
Następnie białe adamaszkowe ręczniki, przeście­

radła i pościel, ciężkie wązkie kobierce do roz­
kładania, dymka, meble, firanki siatkowe i cyco­
we, prawdziwa kolorowa perkalina, tureckie ma- 
terye na szlafroki, barchany, łokieć po 27 cen t 

Materye na suknie z wełny owczej 
*/, szerok. ciężkie rypsy, poprzeczne świecące, ty­

bety, gazowe, baryże, gładkie i w paski we wszel­
kich barwach, łokieć wiedeński po

=  89 cent. E
1 sztuka wachlarza we wszelkich barwach c. 27 
Jeden garnitur kokard na głowę i piersi, ozdo­

biony wstążkami atłasowemi i różami . .
1 para mankietów z kołnierzem . . . . •
1 chustka na głowę lub do nosa,prawdz. kolor.
1 chustka do nosa p łócienna..........................
1 serweta płócienna . • • • • • • •
1 grzebień szyldkretowy do włosów nąjn. kształt
’ szczotka do włosów i k u r z u .....................
-  nożyczki do płótna i do pętlic _. . . _.
I diadem Angot całkiem czamemi perłami 

haftowany, coś zupełnie nowego . . . .
1 skórzana torbeczka na pieniądzi » 11 

• 2l.  27 
za na-

uesianiemnaiezjrLuuw "  - “-j  darmo.
Kupujący hurtownie otrzymają zniżkę. Towary sprze­
dają się za poręczeniem gatunku i prawdziwości 
Niepodobające się rzeczy będą bez trudności na 

powrót przyjęte.

B e c k ’s  K r a n d - B a z a r ,
v  Wiednia I. Adlergasse 4.

nprana lif o zachowanie i dokładne tpamiftanie 
adresu. (360-28-50)

F A Y A R D & B L A Y N
przeciw gośćcowi, nieżytom, bolom, ra­
nom, nagniotkom, oparzeniom i t. d. 
Skład centralny w P a r y ż a ,  na ulicy 
Neuve St. Merri, 40 i we wszystkich 
aptekach. (805-13 )

Podać szczęścili rękę!
375.000 marek niem. 
czyli 218,750 złr. baw.

w korzystnym razie jako najwyższą wygraną 
nastręcza najnowsze wielkie loso­
wanie pieniężne, pozwolone i poręczo­

ne przez wysoki rząd.
Korzystne u r z ą d z e n i e  nowego planu jest 
tak ie ,. że w 7 - miu losowaniach w ciągu 
kilku miesięcy 4 8 , 5 0 0  w y g r a n y c h  roz- 
trzygniętemi zostanie, pomiędzy temi znajdu­
ją  się główne wygrane w danym razie E.Mark.
8 3 5 . 0 0 0  czyli 8 1 § ,7 5 0  złr. baw., szcze­

gółowo zaś

1 wygrana, na M. 250,000, 1 na
125.000, 1 na 80,000, 1 na 60,000,
1 na 50,000, 1 na 40,000, 1 na
36.000, 3 na 30,000, 1 na 24,000,
2 na 20,000, 1 na 18,000, 8 na
15.000, 8 na 12,000, 12 na 10,000, 
34 na 6,000, 40 na 4,000, 203 na 
2,400, 412 na 1,200, 512 na 600, 
597 na 300, 19,300 na 131 iłd.itd.

Najbliższe pierwsze ciągnienie wygranych 
tego wielkiego przez państwo poręczonego 
losowania pieniężnego, urzędowo postano­
wione, odbędzie się

Jdż 16 117 Ozerwoa b. r.
i kosztuje
1 los oryg. tylko M. 6 czyli 3 złr. 50 c. 
V a n n n  n  3  „  1 „  75c.
'U n n n n ** /»  -  ~  »  9 ° C* 

Wszelkie zamówienia wykonane będą na­
tychmiast z największą starannością za na­
desłaniem pieniędzy, przekazem pocztowym 
lub za zaliczką, a każdy zamawiający otrzyma 
od nas losy oryginalne zaopatrzone w pieczęć 
państwową.

Do zamówień dołącza się darmo potrzebne 
urzędowe plany a po każdem ciągnieniu po­
syłamy naszym interesowanym bez wezwania 
urzędowe wykazy.

Wypłata w y g r a n y c h  następuje zawsze 
punktualnie za poręczeniem państwa i może 
być uskutecznioną wprost pocztą lub na żą­
danie interesowanego za pośrednictwem ban­
kierów we wszystkich większych miejscowo­
ściach w Austryi.

Nasz kantor zawsze jest szczęściem obda­
rzony i często między wielu innemi zna- 
cznemi wygranemi cieszył się pierwszemi 
głównemi wygranemi, i takowe wypłacone 
były wprost naszym interesantom.

Spodziewać się należy, że przedsiębiorstwo 
to założone na hiwdzo r z et e I n cj 
podstawie znajdzie wszędzie silne po­
parcie , dlatego prosimy celem szybkiego 
wykonania zamówień o rychłe nadesłanie 
tychże. (1192-6-8)

Kaufmann Simon,
K antor  w y m i a n y  1 b a n k o w y  

w Hamburgu.
Sprzedaż i zakupno wszelkiego rodzaju obli- 
gacyj państwa, akcyj kolejowych i losów 

pożyczkowych.



Czerwca 18TS.

Nakładem

Dra Władysł. Miłkowskiego
v  Krakowie,

Rynek 30, róg ulicy Sławkowskiój,

w y s z ł o  ś w i e ż o
w drugiem wydaniu:

Miesiąc Najsłodszego 
S e r c a  Jezusowego 

(Czerwiec)
przez

®  ' O* Prokopa, kapucyna.
8 ^ "  Nadsyłający z prowincyi kwotę 80 0. 

wprost pod adresem Wydawnictwa, otrzy 
mają dzieło to odwrotną pocztą w posyłce 
opłaconej. (958-13-13)

Kapeluszy filcowych męzkioh
z fabryk naszych dostać można

W MAGAZYNACH NOWOŚCI LEONA FEINTUGHA
w KRAKOWIE i we LWOWIE

J . E . & W . C hristys &, € o .
w Londynie. (1402-1-)

'Wtych dniach wyjdae z pod prasy
nakładem Księgarni i Wydawnictwa 

  dzieł katolickich

Władysława Jaworskiego
w Krakowie

Przewodnik Jubileuszowy

DYKEKCYA
Towarzystwa Zaliczkowego w Krakowie

„Spółka zarejestrowana z nieograniczoną odpowiedzialnością"
u lic a  I .  J a n a  S r . 3 0 5 ,

zawiadamia strony interesowane, że od 1 Stycznia do 31 Maja r. b.
1) Wniesiono do kasy Towarzystwa na rachunek bieżący przez różne 

strony jako oszczędność, na 6% i 7% złr. 284,110 c. 62, a że 
zwrócono i wypłacono stronom w ciągu tego czasu złr. 105,990 
cnt. 2 , przeto pozostało w kasie Towarzystwa na procentach 
r a z e m ...................................................................... złr. 178,120 c. 60

2) Złożono na udziały przez Członków Towarzystwa złr. 179,566 c. 39, 
a że wypłacono złr. 18,841 c. 64, przeto od 1 Stycznia do 31 
Maja r. b. pozostało u d z ia łó w .......................................................  jgo 7 2 4

3) Spłacono na weksle od dnia 1 Stycznia do dnia 31 Maja r. b. 
złr. 119,838 c. 63, aże wypożyczono wciągu tego czasu ogółem 
złr. 458,100 c.24, przeto cd 1 Stycznia do 31 Maja b. r. pozostaje 
na wekslach u Członków T ow arzystw a ............................................n 338,261

4) Fundusz rezerwowy czyli zapasowy w y n o si........................................... „ 6*285
1L325

dla wiernych C h r z e śc ia n -K a to lik ó w  
dyecezyi Krakowskiej,

ułożony sposobem katechizmowym z doda-1 *>) Fundu-z dywidendy za rok 1874 c z y n i ................................................. n
niem potrzebnych i przepisanych modlitwl6) Procentu pobrano od udzielonych pożyczek........................................... „ 20,775

pieśni. (1424-1-2) I 7) Pozostaje gotówki w kasie Towarzystwa................................................. „ 20,169 „
Cały więc obrót kasy Towarzystwa Zaliczkowego od d. 1 Stycznia do 31 Maja 

b. wynosił Złr. wal. austr. Dziewięćkroć trzydzieści ośm tysięcy czterysta dziewięć 
centów siedmnaście (Złr. 938,409 cnt. 17).

Przy tej sposobności Dyrekcya nadmienia, że od wszelkich sum na oszczędność 
do kasy Towarzystwa tak przez Członków, jakoteż i przez obce osoby do niego nie 

nabyć można: I należące lokowanych, oblicza się procent zaraz od dnia ich złożenia do daty podnie-
C he nile nieorganiczną dla In lw er . I sienią, z krótszem wypowiedzeniom sześć od sta, a z trzech-miesiecznem wypowie-

<1420-1-2)
Kraków dnia Igo Czerwca 1875 r.
Dyr  ̂ktor: Kasyer: Kontrolor:

J ó z e f  K ic iń sk i. N ikodem  L en czew ski. J g n a c y  N owicki.

c.
W  DRU KA RN I

. Uniwersytetu Jagieł, w Krakowie I

Prof. Dra Czyrniańskiego. Kraków, wydanie DI. 
1874 r., po cenie 4 złr. 50 c. w. a.

Chemię nieorganiczną dla szk ó ł 
realnych , Prof. Dra Czyrniańskiego, Kra­
ków 1874 r. po cenie 2 złr. w. a.

Przew odnik przy rozbiorach jakościowych ciał 
nieorganicznych przez Prof. Dra Czyrniańskiego 
po cenie 50 cnt. w. a. (1347-1-6) Cement Grodziecki.

W ogrodzie Strzeleckim

f l C n h n  obznajomiona dokładnie z krawiec-1
W aW W tt czyzna i wszelka robota damska — I Reprezentanci fabryki naszej w Galicyi użalają się przed nami, że zbyt cementu

cierpi wie la najpierw z powodu wyższych cen w porównaniu do cen innych cementów, 
Grodzkiej Nr. 117 wprost kościoła ew T n ^ iego  a *eJ f . 0ŚĆ nio przedstawia dotykalnej różnicy
na pierwszem piętrze. (1454-1-3) I , odpowiedzi na takie zarzuty, widzimy się zniewoleni zwrócić uwagę intere-

santów na następujące okoliczności.
Przebaczeniem cementu jest nadać przedmiotowi do budowy którego użytym 

został monumentalną trwałość, o tyle zatem jest więcej wartającym, o ile temu wa­
runkowi lepiej odpowiada. Nie dosyć też jest przy robieniu prób porównawczych prze­

b i ć  Pi‘o f n lr  rl A | konać si« » poprzestać na tern, że cement jaki prędzej lub wolniej tężeje, doświad-
UZil» W r  14 L tm  a. G: L / e i  W C a leżenie naucza, że właśnie cementy wolao - tężejące, o ile inne konieczne posiadają 

nieodwołalnie I własności, są najtrwalsze i najlepsze.
n r v o d A S l a t n l e  11 i .V ,d  Używać mający cementu, winien obok różnych prób powierzchowne stwierdza-
P r *  II .  ,  , \ P « t ll lc t - I 4  I jących zaloty, mieć przeświadczenie moralne o wartości użyć się mającego fabrykatu,

W i e l K i e  p r z e d s t a w i e n i e  I oparto na renomie. Dlatego to nikt kontesto wać nie bidzie słusznie nabytej sławy 
w całym świecie słynnej rodziny g l m i i a -  (cementu Robinsa lub Szczecińskiego, bo te wiele lat na nią pracowały, 
s t y k ó w  b i e r k i  ó w  z  P a ł a c u  I Cóż powiedzieć o Cemencie Grodzieckim, który przez 20 blisko lat istnienia

K r y s z t a ł o w e g o  w  L o n d y n ie ^  Inietylko dobił eię sławy najcelniejszych cementów, ale je nawet przewyższył, świa- 
oraz występ Idectwa licznych komisyj przyznały mu niezaprzeczoną wyższość i temu przypisać na-

TTUimTlńw CllflariCllHnłl i rlnioni leży> że 8° używano P^y wszystkich niemal robotach bulwarowych, do mostów, for- 
liiliiZljllUfT uUUailuilillii. 1 UZliuul I tyfikacyj w Warszawie, przy budowie dróg żel. w Król. Polskiem, Rosy i i niektórych 

. . n i  Iw Austryi.I DUSlYDl Mm  I Nieobojętną będzie dla naszych klientów w Austryi wiadomość, że sławny Pro-
T. J ’ |fe8or chemii w Wiedniu K le tz iń sk i  po dokonanym rozbiorze chemicznym następu -

w swych niezrównanych sztukach. Ijące wydał świadectwo: „C em ent w  G ro d żcu  w y ra b ia n y , j a k  p o ró w n a n ie  
i ocz{|t6K Koncertu o go * ** *

stawienia o 7. Ceny miejsc
miejsce numerowane 60 c., wsięp w  e. I „kim  czasie  dosięga  tw a rd o śc i flu spa tu . Z e  stan ow iska  a n a lizą

Jutro w Sobotę 5 Czerwca nieodwołalnie ! c / łn<fo- G rodzieck i P o rtla n d -C em en l za lic za  się do n a jle p s z u c h i n a r
ostatnie wielkie przedstawianie na benefis I „ celn ie jszych  Cem entów, ja k ie  d o tą d  p r z e m y s ł  d la  p ra k tu k i d o s ta r
u  t r  6 Roberta, Willego i Wiktora!„ c zy ł.“ N a  p o d s ta w ie  tak iego  św ia d ec tw a  i  p o  dokon an ych  p ró b a ch

vr . ■ , . . , , (1458) I To w. d ró g  żel. p a ń s tw a  (S ta a ts b a h n )  z  u w a g i, ze  Cem ent G rodzieck i
Na te ostatnie dwa przedstawienia za -1 o k a za ł się s iln ie jszy m  o d  d ru g ich  Cem entów, p o lec iło  d. 2 4  W rześn ia

pras a uprzejmie Rodzina SlerklóW. I t s t i s  r . w szystk im  sw oim  p rzed sięb io rco m , a b y  g o  do b u d o w y  u żyw a li.
Chcąc ułatwić rozpowszechnienie naszego fabrykatu zred u k o w a liśm y  cen y

D n e ł a J l n ^ A  »___  » I do m in im u m , p ra g n ą c  n a d to  ile m ożn ości w ejśc ie  z  n a m i w  stosu nk i
TOSlftulOSG ZIGIQSlia u p ro śc ić , u s ta n o w iliśm y  w osobie W go W incentego W róblew skiego

n ip d a l p k n  K r a k o w a  w  k \\c v n ć \\k o n tro lo ra  B an ku  G a licy jsk iego  w  K rakow ie re p re ze n ta n ta , k tó ry  niedaleko K rakow a,  w  ś l i c z n e j I n ie i lko co do u k la d ó w  t  za m ów ień p o śre d n ic zy ć  j e s t  m ocen , ale
górzystej okolicy, z bardzo ele-1 n ad to  będzie  w  s ta n ie  n a  ż ą d a n ie  w szelk ie d a ć  o b ja śn ien ia  co do
ganckim domem mieszkalnym na tp osobów  u ży c ia  Cem entu w ró żn yc h  je a o  p rze zn a czen ia ch .
suterenach i ładnym ogrodem.!*.,,. Ĉ " .L ‘T Żładnym ogrodem, I fym  a r tyk u łe m  w K rakow ie.
jest z wolnej ręki do sprzedania. 
Bliższa wiadomość pod lit. S. S. 
poste rest. L i s zk i .  (1413-1-4)

Wieś Filipowice
w powiecie Brzeskim, w uroczćj dolinie I 
Dunajca, o 3 mile od kolei żelaznćj, 
między dwoma miasteczkami w odległo-1 
ści Va * %  położone, jest w każ­
dym czasie wraz z żywym i martwym 
inwentarzem z wolnej ręki do 

sprzedania.
Majątek ten obejmuje:

300 morgów gruntu ornego; między

Dyrekcya Fabryki Portland Cementu w Grodźcu.

Cement Grodziecki
utrzymuje na składzie

BL D W O R S K I
w Krakowie w Rynku głównym L. 14.

(1404-1-3)

Otwarcie Fabryki.
■ "  szano- 

Fabrykę gwoździ drucianych
I że jesteśmy w możności przyjąć wszelkie doty­
czące zamówienia.

Z wysokim szacunkiem

Roth ic Scha fe r
(i352-i-2) w Bielsku.

mi pszenicznśj.
355 morgów lasu, w tymże 120 mor­

gów starodrzewia.
6 morgów krzaków z pastwiskiem.

100 morgów pastwisk.
16 morgów łąk.
2 morgi stawów.
1 morga ogrodu z najszlachetniej- 

szemi owocami.
Obfity inwentarz gospodarski obej­

muje młocarnię, siewnik i sieczkarnię.
Budynki gospodarskie są w najlep­

szym stanie, a część ich całkiem nowa.
Pośrednicy są wykluczeni.

Bliższych szczegółów udzieli właści­
ciel w F i l i p o w i c a c h  lub właściciel 
hotelu Krakowskiego w K r a k o w i e  
W. Marfiewicz.___________ (1249-3-31

Czcionkami Drukarni L e o n a  P a s z k o w s k i e g o .

Wagi mostowe, dziesiętne, ba­
lansowe i szalkowe

c ięża rk i m etryczn e , m ia r y  długości, 
do p łyn ó w  i rzeczy  typ k ich  

dostarczają, punktualnie i za, poręczeniem 
C. § e li« m h er  «*? S o lin ę , _ 

w Wiedniu, U l., Untere Weissgarberstrasse 8 i 10 — w Budapetzcie, 
grosse Nussbanrogąs. 7. — Nowe illustrou/ane cenniki franco. (1207-7-26)

H A M D EL
Tadeusza Tarasiewicza

W  K R A K O W I E
otrzymał świeże nadsyłki

najlepszego

Portland  
Cementu

Ceny 1875 roku zniżone, 
fabryczne.

Podejmuje się urządzać bardzo 
małym kosztem i pod zaręcze­

niem

Dzwonki
galwaiiczBO-eMtrjcziie
(Telegrafy domowe)

niepodlegające zepsuciu i prakty­
czniejsze od wszelkich innych sy­
stemów, bo nadzwyczajnie tania 
i prosta konserwacya tychże.

Wzór takiego urządzenia, oraz 
okazy pojedynczych części do wy­
boru znajdują się w handlu pod­
pisanego.

Zamówienia powinny obejmować 
pomiary rozkładu lokalu, aby do­
kładny kosztorys naprzód sporzą­
dzony być mógł. (1272-3-3)

Urządza także:

Gromochrony
zwane pospolicie konduktorami 

od plornnów.

Nowe miary i wagi
w komplecie. Cenniki świeżo uło­

żone rozsyła na żądanie franco.

utrzymuje stale na składzie: 
Dzwony stalowe, 

Filtry do wody i innych cieczy, 
Kuchnie naftowe 

z naczyniami, 
Kuchnie żelazne lane 

i blaszane,
ILampy naftowe, 

Latarnie górnicze, 
Maszynki do kawy, 

Maszynki do obracania rożna, 
M łynki do mięsa, 

Narzędzia do drenowa­
nia,

N o ż e  do sieczkarni, 
Nożyce do strzyżenia koni, 

Piły angielskie stalowe 
traczne i cyrkularne,

! Pokrywki do konfitur, 
Samowary rosyjskie, 

Sierpy angielskie, 
Wagi spiżarniane najod­
powiedniejsze dla gospodyń, bez cię­
żarków, na nową zaprowadzającą się 

wagę,
W a g i  decymalne, 

Wyżynaczki do bielizny.

Dyrekcya kasy oszczędności 
w Tarnowie podaje niniejszem 
do wiadomości stron intereso­
wanych, że w moc uchwały wy­
działu kasy oszczędności dnia 
12 maja r. b. zapadłej — po­
cząwszy od dnia 1 L i p c a  

od wkładek na 7% z 
terminem 3ch-miesięcznego wy­
powiedzenia złożożonych tak jak 
od wszystkich innych wkładek 

[tylko 6% wypłacać będzie.
Tarnów 18 Maja 1875 r.

(1257-2-3)

Clayton & Mmorth
[fabrykanci machin rolnlozyoh 

w  K r a k o w ie , R y n e k  L 3 8
polecają PP. Rolnikom

wynalazku p. Naudina w Paryżu 
przy ulicy Jouy 7.

NowaKlyzopompa
udoskonalona o ciągłym 
wytrysku, jedyna, jaka istnieje, 
bez tłoczni i bez sprężyn, nie po­
trzebuje nigdy reparacyi. Zam­
knięta w małym pudełeczku, bar­
dzo wygodna w podróży. Cena 

przystępna

Zresztą, wszelkie 
a r ty k uły  należące do 

handlu żelaznego.

Miejsce lecznicze Bardyjów
a l ka l i c zno  - m u r i a t y c z n y  s z c z a w i k  ż e l a z i s t y

v  górnych Węgrzeoh.
Pora rozpoczyna się w połowie Maja.

N ap ełn ian ie  wód i rozsy łk a  we w szystk ie  m iejsca po najtańszych cenach  
Objaśnień względem stosunków leczniczych, zamówienia na mieszkanie itd. przyj­

muje i załatwia jaknajlepiej zarząd kąpielowy. Zamówienia na te doskoałe ż ła z i te  
wody, która są na składzie prawie we wszystkich składach wód mineralnych, upra- 
się adresować do M. K n t s e l l e r ,  dzierżawcy kąpieli w Dardyiowie 
Bartfeld). (1214-2-6)

n. Program.
Teatr Rellinfego

w R y n k u  g ł ó w n y m  w K r a k o w i e .
Codzieó wieczór od godz. wpół do 8 do 10

wielkie wspaniałe przedstawienie
The Fakhir I śpiąca dziewczyna, wielka fantasty­

czna sztuka z użyciem magnetycznego snu.
Na zakończenie: 

w swoim rodzaju jedyny istniejący wielki potrójny
cudowny wodotrysk

tak zwany Kftlosplnteohromokrene w niewidzianej wspaniałości barw i obfitości światła.

W  stęp: Krzesło 1 złr. 20 c. Pierwsze miejsce 80 c. Drugie! 
60 c. Galerya 30 c. — Kasa teatru otwarta jest od 11

iŁ o k o m o b lle  I m ło c a r n ię  
p a ro w e ,

| M ło c a r n ię  k ie r a to w e  i  k ie ­
ra ty  p r z e w o ź n e ,

[ M ło ca rn ię  k ie r a to w e  i  k ie ­
ra ty  s t a łe ,

M ło ca rn ię  r ę c z n e  p io n ­
k o w e ,

| M ło ca rn ię  r ę c z n e  p ie n k o -  
w e  z  za s to so w a n y m  d o  
n ic h  k ie r a te m  Jed n o­
k o n n y m ,

Cenniki bezpłatnie i franco. (90-22-) 

CLAYTON & SHUTTLE W ORTH,

PetaonioGiiii S. K u ck i 
Agencja dla Rolników

w Krakowie, Rynek Nr. 28.

Binro umieszczeń
Justyny Jędrzejewskiej

w  K r a k o w ie ,/
przy ulicy S. Krzyża 419,

mając rozliczne stosunki w kraju i za 
granicą, zajmnje się umieszczaniem gu­
wernerów, guwernantek i bon, narodo­
wości polskićj, francuskićj, angielskiej 

i niemieckićj.
(Listy przyjmują się opłacone). 

(170-8-)

Uwiadomienie dla dam.
Wezwany zostałem przez da- 

y  my d o  H o e ł t n l  dła udzie-
j  lania nauki kroju sukien dam-

/  skich. Wtemże celu przybędę
/  do tegoż miasta 7 Czerwca na
V 5 tygodni. Osoby interesowane,

1 ^  miejscowe i z prowincyi raczą

miejsce
zrana. Wejście o godz. 6V2. —

(1278-6-)
Początek o godzinie 7V2.

Najnowsze wielkie
wylosowanie p ieniężne

którego pierwsze ciągnienie d. lO g o  1 I tg o  Czerwca b. r. się odbędzie.
W tern przez państwo poręczonem wylosowaniu wyciągnięte będą w kilku miesiącach

9.993,0 0 0 M a re k  n ie m .
które wypłacone będą biorącym udział w losowaniu. Oprócz 4 9 , 5 0 0  wygra-1 

nych pieniężnych jest największa wygrana

w danym razie 375,000 Mrk. n.
Do tego szczególnie rzetelnego wylosowania może każdy losy oryginalne (nie |

promesy) otrzymać i kosztuje:
Jeden los o  marek n. czyli 3  złr. 3 0  c. w. a.
«Tół losu 3 „ „ „ * „ 05 ,, „
Cwierc losu iVa „ „ „ -  „ 85 „ „

Zamówienia wykonane będą za nadesłaniem gotówki lub za zaliczką punktual-| 
nie i dyskretnie nawet w najodleglejsze okolice, urzędowe wykazy wygranych i pie­
niądze wygrane rozesłane będą zaraz po ciągnieniu, a prospekta darmo rozdane.

Każdy hamburski dom handlowy udzieli wiado­
mości o naszój firmie.

Zechce się zatem każdy pełen zaufania udać do podpisanej, w całym świecie 
znanej firmy, której powierzoną została sprzedaż tych korzystnych losów.

Gebrtider Lilienfeld,
Staatspapleren-Gescliaft

(i325-5-io) HAMBURG.

packiej w budynku rady powia­
towej w  H oeltn l. Kurs te­
oretyczny trwa 2 tygodnie, a 

praktyczny, t. j. z udzielaniem szycia 4 tygodnie. 
Dzieło moje dwutomowe wydanie trzecie .Najno­
wsza i najpraktyczniejsza metoda kroju snkien dam 
skich“ obejmuje przeszło 500 figur, rycin i 10 ar­
kuszy druku. W temże dziele wyczerpuje grunto­
wną i całkowitą naukę- Wymienione dzieło kos tuje 
5 złr. Linijki krojowe dwie wynalazku mego, zapo- 
rnocą których wszystkie dane formy z łatwością i 
dokładnie wyrysować można, kosztują 1 złr. 50 ct.
Uwiadomienie dla dam Kra­

kowa i okolicy.
Wyżej wymienione książki i linijki każdego czasu 

nabyć można u W. P. Pilasiewicza c. k. komisarza, 
przy ulicy Beformackiej Nr. 254 na I. piętrzę, i 
tamże można pobierać lekcye od panny Filasiewicz, 
mojej elewki, która ma już praktykę w udzielaniu, 
ponieważ przez dłuższy czas pomagała w mojej szko­
le, a nawet kilka elewek zostawiam jej do wykoń­
czenia kursu. (1339-2-2)

Ksawery Głodziński,
nauczyciel krawiectwa damskiego.

W Chrzanowie
kamienice jedno-piętrowe pod 

Nr. 88— 89, w celnem miejsca poło­
żone, z wolnej ręki do sprze­
dania. — Wiadomość na miejscu.

(1311-3-3)

w chronicznych cierpieniach żołądka, dol­
nych części ciała i nerwów, drażnieniu pa­
cierzowej kości, osłabieniach i rozpoczynają- 
cem sie porażeniu. Prospekt otrzymać ntożng 
darmo. (D 1014) (572-2-21
S te in b ach er’s Natnrhellan- 

stalt Brnnntbal (M&nchen).

Odpowiedzialny Rządca Drukarni J ó z e f  Ł a k o c i ó s k i


